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tarzy organizacji partyjnych, sie poprawy ekonomiki zakła-
przemysłu chemicznego oma­
wiało wczoraj w Oświęcimiu
węzłowe kierunki działania,
gwarantujące realizację przy­
szłorocznych . zadań. Była to

pierwsza z serii narad branżo­
wych, organizowanych z ini­
cjatywy wojewódzkiej instan­
cji partyjnej po XIV Plenum
KC. Naradzie oświęcimskiej
przewodniczył kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW
PZPR tow. mgr Witold Kie­
lar.

Wstępem do dyskusji, w któ­
rej zabierało głos kilkunastu
towarzyszy, poruszając różno­
rodne aspekty zadań wynika­
jących z uchwał XIV Plenum,
była obszerna informacja I se­
kretarza KZ kombinatu oświę­
cimskiego, tow. inż. Alojzego
Wasyla o przedsięwzięciach
ekonomicznych i technicznych,
podejmowanych w tym czoło­
wym zakładzie polskiej che­
mii z inicjatywy organizacji
partyjnej i Samorządu Ro­
botniczego.

Cenne są zwłaszcza osiąg­
nięcia oświęcimskie w zakre­
sie realizacji inwestycji szyb­
ko rentująeych sic.

Samorząd Robotniczy i orga­
nizacja partyjna kombinatu o-

święcimskicgo były również
inspiratorami szeregu przed­
sięwzięć realizowanych w po­
szczególnych zakładach. a

zmierzających do podwyższe­
nia wydajności pracy. Jeden
tylko przykład: w drodze po­
prawy organizacji pracy m. in.
poprzez inne ustawienie par­
ku maszynowego o ok. 36
proc, wzrosła produkcja bęb­
nów karbidowych.

Na mechanizację stawiają
również — precyzując progra­
my realizacji uchwał XIV Ple­
num — załogi innych zakła­
dów chemicznych. M. in. np.
w Krakowskich Zakładach
Farmaceutycznych podjęto już
przedsięwzięcia, mające na

celu zmechanizowanie oddzia­
łu konfekcjonowania wyro­
bów, który stanowi w KZF

przysłowiowe „wąskie gardło”.
Szereg cennych inicjatyw te­
chnicznych zrealizowano i re­
alizuje się nadal w Zakładach
Przemysłu Gumowego w Wol­
bromiu.

dów.
Tak np. aktyw gospodarczy

kombinatu oświęcimskiego i Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu
Gumowego opracował programy
eksperymentu ekonomicznego. W
kombinacie oświęcimskim propo­
zycje te przewidują wprowadze­
nie nowych zasad premiowania,
uzależniających możliwość i wy­
sokość premii od rzeczywistych
osiągnięć w zakresie obniżki ko­
sztów własnych, szczególnie kosz­
tów materiałowych. W „Semperl-
cie” proponowane zmiany zmie­
rzają m. in. do utorowania dro­
gi dla postępu technicznego.

Te i inne projektowane
przedsięwzięcia realizowane
być muszą w klimacie sprzy­
jającym pomysłowości i ini­
cjatywie. W tym celu rze­
czą niezbędną jest — mówił
o tym m. in. zabierający głos
w dyskusji I sekretarz KP
PZPR w Oświęcimiu tow.
Tadeusz Lasoń — uaktywnie­
nie poszczególnych ogniw Sa­
morządu Robotniczego.
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Plan i budżet
na 1964 r

KOMISJA PLANU GOSPODARCZEGO, BUDŻETU J FINANSÓW

Poprawa

niedziałek w niektórych re­
jonach kraju nastąpiło pew­
ne ocieplenie. Mróz zelżał o

kilka stopni. Wpłynęło to na

poprawę warunków komuni­
kacyjnych na drogach i li­
niach kolejowych.

Jak informuje Inspektorat
Ruchu Drogowego KG MO,
szosy niemal w całym kraju
są dostępne dla ruchu kolo-

Śniegi
w Europie zachodniej

RZYM (PAP)
Całe północne Włochy znalazły

się w okowach zimy. Śnieg spadl
m. in. w Mediolanie, Wenecji i
Genui. Natomiast W południowych
Włoszech padają ulewne deszcze.
Nad Rzymem przeszła silna burza.

W La Brevina w szwajcarskiej
jurze temperatura spadła do mi­
nus 20 stopni Celsjusza.

Pierwsze śniegi spadły w sobo­
tę i. w niedzielę w Holandii.

Wypadek
na Okęciu

WARSZAWA (PAP).
16 bm. w godzinach poran­

nych samolot polskich Linii
Lotniczych „Lot” — Li-2 le­
cący z 11-ma pasażerami na

pokładzie z Rzeszowa do War­
szawy, przy lądowaniu na lot­
nisku Okęcie dotknął ziemi na

nierównym terenie — ok. 100
m przed betonowym pasem
startowym, W efekcie samolot
uległ lekkiemu uszkodzeniu
(przód kabiny). Pasażerowie
i załoga — z wyjątkiem jednej
pasażerki, która złamała rękę —

nie doznali obrażeń. Przy­
czyną wypadku była gęsta
mgła przyziemna, która zasło­
niła pas startowy dosłownie
w momencie lądowania.

Zamordował

żonę i dziecko
ZIELONA GÓRA (PAP)

Wstrząsająca tragedia wy­
darzyła się we wsi Smardze-
wo w pow. Świebodzin. Miesz­
kaniec tej wsi Antoni Balek
zamordował siekierą swą 20-
ietnią żonę Janinę i 18-mie-
sięczną córeczkę Lucynę. Po
dokonaniu mordu Balek usi­
łował dwukrotnie popełnić sa­
mobójstwo, został jednak od­
ratowany. Wstępne badanie
lekarskie wykhżało, że mor­
derca cierpi na zaburzenia
psychiczne. Antoni Balek zo­
stał aresztowany. Śledztwo w

toku.

kim, gdańskim i szczecińskim
jest jeszcze gołoledź.

W woj. bydgoskim, mimo
występującej gdzieniegdzie
gołoledzi, autobusy PKS kur­
sują na wszystkich trasach.
Poprawa nastąpiła także na

liniach PKP. Pociągi kursu­
ją bez większych opóźnień.
Jedynie pociąg pośpieszny z

Katowic do Gdyni przybył do
Bydgoszczy ze 115 min. opóź­
nieniem.

W Lubelszczyźnie w nocy z

niedzieli na poniedziałek wy­
stąpiła gęsta mgła, kompliku­
jąc sytuację na drogach. Ko­
munikacja autobusowa jest je­
dnak utrzymywana na wszy­
stkich trasach. Kolejarze dy­
rekcji lubelskiej zmobilizowa­
li do walki ze śniegiem licz­
ne brygady. Służba ruchu o-

fiarnie pracuje, aby zapew­
nić ciągłą komunikację.

Na Kielecczyźnie wystąpiły
w ciągu ubiegłej doby dal­
sze opady śniegu. Jednak dzię­
ki wysiłkowi drogowców w

poniedziałek rano sytuacja
poprawiła się. Główne trasy
oczyszczono ze śniegu i ruch
kołowy odbywa się bez więk­
szych przeszkód. Autobusy
PKS wyjechały na wszystkie
linie. Również pociągi kursu­
ją normalnie.

W Bukareszcie otwarto

IV Międzynarodową Wy­
stawę Fotografii Artysty­
cznej, na której zaprezento­
wano 612 prac fotografi­
ków z 40 krajów świata.

Na zdjęciu: „Dziewczyna
w białej chustce” praca Y-

ves Brouneau (Francja) —

I nagroda.
Fot. — CAF

Rząd koński rozpisze w

stycznia

WARSZAWA (PAP)
Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finan­

sów rozpatrywała problematykę kosztów i akumulacji w go­
spodarce narodowej, sprawy produkcji przemysłowej, inwe­
stycji, komunikacji oraz łączności w projekcie planu i bu­
dżetu na 1964 r. W posiedzeniu wziął udział przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Stefan Ję-
drycliowski.
Problemy poruszone na ko­

misji znalazły, już. szerokie od­
bicie w toku obrad innych ko­
misji, sejmowych, zajmujących
się zagadnieniami poszczegól­
nych dziedzin gospodarki, z te­
goteżpowodu — jakize
względu na bardzo bogaty’ ma­
teriał przedstawiony na komi­
sji budżetowej — ograniczymy
się tylko do niektórych infor­
macji.

I tak akumulacja (terminem
tym określa się przede wszyst­
kim tę część, która nie została
przeznaczona do podziału do­
chodu narodowego; składa się
ona z inwestycji netto i zapa­
sów) przewidywana jest w ro­
ku przyszłym w wysokości
107,5 mld zł, nie licząc pew­
nych rezerw w tym zakresie.
Jej udział w dochodzie naro­
dowym wyniesie 22,5 proc.,
podczas gdy w br. — 23,5 proc.

Mówiąc o inwestycjach,
podkreślono na komisji przede
wszystkim konieczność rewizji
planu inwestycyjnego na lata
1964—65. Nakłady w 1964 r.,
choć niższe od przewidzianych
w planie 5-letnim na ten o-

kres,' wzrastają w porównaniu ,

z br. o 1,7 proc. Charaktery­
styczne jest, że nakłady na

rolnictwo, rosną aż o 27,8 proc.
Ze spraw produkcji przemy­

słowej warto odnotować wska­
źnik 6,3 proc. Jest to wskaź­
nik przyszłorocznego przyro­
stu produkcji (zgodnie z zało­
żeniem planu 5-letniego miał
on wynosić 9,4 proc.), general­
nym założeniem jest zapew­
nienie wysokiego wzrostu pro­
dukcji eksportowej — przede
wszystkim w przemyśle ma­
szynowym i lekkim.

Na posiedzeniu komisji do­
datkowych wyjaśnień w spra­
wach dotyczących problemów
komunikacji udzielił Stefan
Jędrycnowski. . Mówiąc, o

dwóch poważnych bolączkach
kolei — dostawach taboru i
szyn — podkreślił on, że w

przyszłym roku PKP otrzyma-

ją więcej lokomotyw elektry­
cznych i spalinowych.

Posłowie zgłosili w dyskusji
szereg uwag. Mówiono m. in,.
o niedoinwestowaniu naszego
transportu i konieczności
przeznaczenia większych na­
kładów w przyszłej 5-latce na

tę dziedzinę gospodarki; o ko­
nieczności zmiany, struktury
przewozi./ — szerszego wy­
korzystania innych, niż kolej
środków transportu; wreszcie
o sprawach inwestycji w za­
kresie bazy paliwowo-energe­
tycznej.

Projekt Planu i Budżetu
Komitetu Pracy i Płacy oraz

Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej (w części doty­
czącej opieki społecznej) na

rok 1964 omówiła i przyjęła
na swoim posiedzeniu Komi­
sja Pracy i Spraw Socjalnych.

Komitet w szczególności
zajmować się będzie zagad­
nieniami związanymi z reali­
zacją uchwały Rady Mini­
strów i CRZZ w sprawie kon­
troli 1 analizy kształtowania
się zatrudnienia i wydajności
pracy w przedsiębiorstwach
uspołecznionych.

t
Trybuny „Cracovii" spłonęły doszczętnie

Ratowano z poświęceniem, gołymi rękoma wyciągając
płonące żagwie, ale... zmurszałe trybuny najstarszego
klubu Krakowa płonęły jak suebe wióra. Fot. O . Link

*

(Inf. wł.) Wczoraj w godzinach wieczornych, z nie­
wyjaśnionych — na razie — przyczyn, wybuchł pożar
na boisku piłkarskim SKS Cracovia. W wyniku po­
żaru zniszczone zostały całkowicie, liczące ponad 45

lat, drewniane trybuny. Jednostkom straży pożarnej udało się
jedynie zlokalizować ogień i nie dopuścić do jego przeniesienia
na sąsiednie klubowe zabudowania gospodarskie.

Jak poinformowali naszego przedstawiciela dozorca obiektu
ob. Wiecheć oraz członkowie Zarządu SKS Cracoyia, ogień
zauważono ok. godz. 17.15. Natychmiast zaalarmowano straż

pożarną. Niestety, pożar rozprzestrzeniał eię w błyskawicznym
tempie. W pewnym momencie zaczął płonąć pokryty papą dach
trybun. Potężna, czerwona luna rozbłysła nad obiektem. Żar
był tak wielki, iż nie można było zbliżyć się do płonących
trybun. Wokoło wytopił się leżący śnieg, a zamarzniętą ziemię
pokryło lepkie błoto...

W akcji ratowniczej brało udział kilkanaście wozów stra­
żackich. Strażacy byli jednak bezsilni wobec szalejącego ży­
wiołu. Akcję utrudniał porywisty wiatr, sprzyjający szybkie­
mu rozprzestrzenianiu się ognia. Na miejsce pożaru przybyła
również Milicja Obywatelska, która — po ugaszeniu ognia —

przystąpiła do prowadzenia śledztwa dla ustalenia faktycznych
przyczyn pożaru.

Orientacyjnie straty wynoszą prawie 2 min złotych, (jók)Chemia UJ

Wczoraj otwarta została w Kra­
kowie bardzo Interesująca wysta­
wa wydawnictw Czeskiej I Sło­
wackiej Akademii Nauk. Na u-

roczystość otwarcia ekspozycji,
będącej kontynuacją wystaw or­
ganizowanych w salach dyrekcji
krakowskiego „Domu Książki”,
przybyli m. In. redaktor naczel­
ny Wydawnictwa Słowackiej A-
kademii Nauk dr .Tan Siraćky o-

raz dyrektor krakowskiego od­
działu Państwowego Wydawni­
ctwa Naukowego — mgr W. Ne-

grey. Przemawiając w czasie u-

roczystości otwarcia wystawy,
wskazywali oni m. In., Iż jest o-

na jeszcze jednym dowodem ser­
decznych związków przyjaźni 1

współpracy między naszymi brat­
nimi narodami.

Na wystawie można oglądnąć
ok. 300 książek, wydanych przez
obie akademie nauk Republiki
Czechosłowackiej. Wiele ekspo­

nowanych książek może być
przykładem wysokiej jakości
sztuki drukarskiej, oraz wielkiej
staranności o szatę graficzna. .

(jók)

pierwsza w Polsce
600
A

LECIE

*

Siostry syjamskie
z Żagania zmarły

ZIELONA GÓRA (PAP)
W sobotę 14 bm. w szpitalu

powiatowym w Żaganiu przy­
szły na świat siostry syjam­
skie. Matkę i noworodki oto­
czono bardzo troskliwą opie­
ką. Niezwłocznie nawiązano
też kontakty z najlepszymi
specjalistami krajowych kli­
nik ginekologicznych w spra­
wie ewentualnego przeprowa­
dzeniu operacji rozdzielenia
sióstr. Niestety w poniedziałek
żagańskie bliźnięta zmarły.

Niemowlęta ważyły po u-

rodzeniu 5.120 gramów, zroś­
nięte były piersiami i - jak
się okazało - miały jedno ser­
ce.

POGODA
WARSZAWA (PAP)

podaje PIHM - w dniu
nad Polską przewidy-

Jak ]
17 bm.
wane jest zachmurzenie duże ora

miejscami opady śniegu. Od pól
nocnego
Lokalne
nimalna
dzie do

dzie, maksymalna odpowiednio c

minus 12 do minus 8 st., tylk<
nad samym morzem ok. zera. -

Wiatry słabe o kierunkach zmień

nych, później umiarkowane, prze­
ważni* * kierunków północnych

zachodu przejaśnienia
mgły. Temperatura, mi

od minus 22 st. na wscho
minus 14 st. na zacho

I

•

pierwszych dniach
1964 r. nową pożyczkę na ce­
le zbrojeniowe w kwocie 400
min marek.

• W Tanganice przebywa z

misją dobrej woli 1 przyjaźni,
polska delegacja rządowa z

wicepremierem Szyrem.
• Amerykański żołnierz

Jerry Perrish przeszedł z po­
łudniowej Korei na stronę
KRLD.

• W Tiranie podpisano dwa
francusko-albańskie układy e-

konomlczne regulujące wy­
mianę handlową między obu

krajami.
• W poniedziałek rano na

zakręcie ulicy w pobliżu
dworca kolejowego w Mona­
chium przewrócił się wóz,
tramwajowy. W katastrofie
odniosło rany 16 pasażerów.

• Amerykański sekretarz
stanu Dean Rusk złożył w po­
niedziałek wizytę w Pałacu

Elizejskim gen. de Gaulle’owi.
• Czterdziestotrzysekundo-

we trzęsienie ziemi nastąpiło
w poniedziałek w Djakarcie.
Było to najsilniejsze trzęsienie
ziemi w Djakarcie od czasu II

wojny światowej.
• W niedzielę rozpoczęły się

w Kairze rozmowy między
prezydentem Naserem i pre­
mierem ChRL Czou En-laiem,
który bawi w ZRA z oficjalną
wizytą.

• Dla uczczenia 45 rocznicy
powstania KPP rozpoczął się
v poniedziałek w Leningradzie
estiwal polskich filmów.

• 16 bm. powróciła z Wied­
nia do Warszawy delegacja
KC PZPR, która bawiła w

Austrii tia zaproszenie komu­
nistycznej partii tego kraju.
Delegacji przewodniczył se­
kretarz KC PZPR Artur Sta­
rowicz.

• Browary podległe Zjed­
noczeniu Przemyślu Piwowar­
skiego wykonały 16 bm. iloś­
ciowy plan produkcji piwa,
ustalony na 1963 r. Do koń­
ca tego roku dostarczą one

dodatkowo około 20 min li­
trów piwa. Ogółem przemysł
piwowarski da na rynek w

tym roku ok. 725 min litrów

piwa.
• W poniedziałek po raz

pierwszy w 14-letniej historii
FWP sprzedano półmiliono­
we w ciągu roku skierowanie.

Wykupił je Józef Polka, gór­
nik z kopalni „Mysłowice”.
Półmilionowy wczasowicz o-

trzymał w upominku od dy­
rekcji FWP radio turystyczne
„Koliber”.

• Kląski żywiołowe m. in.

pożary, huragany, gradobicia
spowodowały poważne straty
w gospodarstwach wiejskich.
Ogółem szkody do PZU zgło­
siło ponad 600 tys. ubezpieczo­
nych gospodarstw. Z tego ty­
tułu PZU wypłaci ogółem ok.

1,6 min złotych.

Sesja Rady
Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek o godzinie

10 czasu miejscowego na Kre­
mlu rozpoczęła się trzecia se­
sja Rady Najwyższej ZSRR
szóstej kadencji. Obie izby —

Rada Związku i Rada Narodo­
wości — zebrały sie na od­
dzielnych posiedzeniach.

Rada Związku i Rada Naro­
dowości '

Rady Najwyższej
ZSRR przyjęły na swych po­
siedzeniach następujący porzą­
dek obrad:

1) państwowy plan rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR
na lata 1964 — 65;

2) budżet państwowy ZSRR
na lata 1964 — 65 i sprawozda­
nie o wykonaniu budżetu pań­
stwowego za rok 1962;

3) zatwierdzenie dekretów
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR.

Dyskusję nad projektem
państwowego planu rozwoju
gospodarki narodowej i bu­
dżetu na lata 1964 — 1965 na

posiedzeniu Rady Związku za­
inaugurowało przemówienie
przewodniczącego Rady Mini­
strów Ukrainy, Iwana Kazan-
ca’

Stwierdził on, że Ukraina
wytwarza obecnie tyle arty­
kułów przemysłowych, ile w

roku 1940 wytworzono w ca­
łym Związku Radzieckim.

W dyskusji nad referatami,
która toczyła się w Radzie

■Narodowości pierwszy zabrał
głos wicepremier Federacji
Rosyjskiej Konstantyn Gierasi-
mow.

We wtorek sesja kontynuo­
wać będzie obrady.

W dwudziesto­
leciu powojennym
Polski Ludowej
Uniwersytet Ja­
gielloński, obok
wielkich osiągnięć
w zakresie nauk
społecznych, zwła­
szcza w dziedzinie
nauk historycz­
nych, literaturo­
znawstwa, języko-

czy socjologii stał
położyła

nacisk na rozwój
kierunków, głównie

znawstwa

się uczelnią, która
olbrzymi
nowych
na polu nauk eksperymental­
nych. Sam rozdział budżetu
Uczelni mówi wiele o dro­
gach ekspansji naukowej 1
dydaktycznej jej ostatnich
dwudziestu lat. Aż 75 proc,
budżetu pochłania więc dzia­
łalność katedr właśnie z dzie­
dziny nauk eksperymental­
nych — 90 proc, budżetu idzie
też na cele unowocześnienia
aparatury związanej z tą dzia­
łalnością. Dzięki owym ten­
dencjom dowodzącym, jak
wciąż silnie Uniwersytet umie
reagować na wymagania po­
stępu badawczo-naukowego
współczesnego czasu — UJ
stworzył np. u siebie jeden
z pierwszych w Polsce, a je-

B. Ka-

nazwv

i instv-
krakowski

HODOWLA INDYKÓW

Rejonowy Zakład Do­
świadczalny w Targoszy-
nie (pow. Jawor) prowadzi
doświadczalną hodowlę
białych indyków. Odzna­
czają się one dobrym u-

i łatwością
ten roz-

mięśnieniem
hodowli. Zakład

prowadził wśród Indywi­
dualnych hodowców 12 tys.
sztuk młodych indyków
przeznaczonych do dalszej
hodowli.

CAF — fot. Wołoszczuk

śli chodzi o pewne specjalno­
ści — jedyny ośrodek nowo­
czesnej chemii.

Krakowska szkołę fizyko­
chemii powierzchni, którei
początek dał prof. M. Smolu-
chowski i prof. B. Szyszkow-
ski. kontynuuje w skali mie­
dzy narodowej prof.
mieński.

Trudno .wymienić
wszystkich zakładów
tutów, z jakimi
ośrodek chemii UJ utrzymuje
bliskie kontakty współpracy,
podejmując na ich „zamówie­
nie? szereg bardzo poważnych
badań i pomagając im roz­
wiązać trudne problemy tech­
niczne. Do tych czołowych za­
kładów woj. krakowskiego
należa m. in.: Zakłady Chemi­
czne „Oświęcim”, tarnowskie
..Azoty”, Huta Aluminium,
krakowski „Solvay”, koksow­
nia Hutv im. Lenina. Krako­
wskie Zakłady Farmaceuty­
czne.

Ośrodek ma również dobre
wyniki w dziedzinie kształce­
nia młodej kadry naukowej.
W ciągu osiemnastu lat wy­
kształcił 10 docentów, a obec­
nie przygotowuje się do 10
dalszych przewodów habilita­
cyjnych.

Od nowego roku akademi­
ckiego Uniwersytet zamierza
prowadzić Studium Wieczoro­
we przy zakładach pracy, któ­
re pozwoli jego absolwentom
uzyskać stopień magistra che­
mii. W miesiącach wakacyj­
nych natomiast w porozumie­
niu z Kuratorium krakow-
skim, a być może i z Kurato­
rium kieleckim oraz rzeszow­
skim, zorganizuje kurs pody­
plomowy dla nauczycieli che­
mii szkół ogólnokształcących
i zawodowych, (sz)

Rola aktywu wiejskiego

Grupy aktywu Wydziału Rol­
nego biorą czynny udział w ze­
braniach sprawozdawczo-wybor­
czych komitetów gromadzkich
PZPR, w sesjach GRN poświęco­
nych planom gospodarczym, wre­
szcie w szkoleniu masowym i
szkoleniu aktywu wiejskiego. Ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze

zostały już zakończone. W dys­
kusjach poruszano takie proble­
my jak konieczność większego
zaangażowania komitetów gro­
madzkich w sprawach produkcji
i oświaty na własnym terenie,
zwiększania wysiłków w podno­
szeniu świadomości wsi. Przodu­
jącą rolę na wsi powinien od­
grywać aktyw wiejski PZPR,
ZSL, ZMW oraz bezpartyjny zło­
żony z najlepiej gospodarujących
rolników. Obecnie część powia­
tów przystąpiła Już do szkolenia.

Obejmie ono w województwie o-

koło 20 tysięcy aktywistów wsi.

Wczoraj kierownicy grup akty­
wu rolnego KW PZPR omówili
na naradzie powyższe sprawy.

(ch)*

Krakowie
klubów z

wojewó-

w woje-

Wyróżnione kluby ZMS

(Inf. wł.) W ub. sobotę odbyło
sięwKWZMSw
spotkanie kierowników
członkami sekretariatu

dzkiej instancji ZMS.

ZMS posiada obecnie
wództwie 16 klubów prowadzą­
cych stałą pracę 'kulturalną, oś­
wiatową 1 wychowawczą. Są to

placówki przyzakładowe Iud
KP ZMS.

I nagroda w tegorocznym
kursie na. najlepszy klub

przypadła „Syrenie” z Tarnów. -).
Natomiast w grupie klubów

przyzakładowych I lokatę przyz­
nano klubowi ZMS „Balamutka”
przy kop, „Komuna Paryska”.
Wyróżniono również kierowni­
ków klubów 1 przewodniczących
rad programowych, (tl)

przy

*

Jak doszło
do procesu

oświęcimskiego
WARSZAWA (PAP)

Korespondent PAP red. Ro­
szkowski donosi!

Tygodnik „Spiegel” pisze w

najnowszym numerze o tym,
w jaki sposób doszło do pro­
cesu przeciwko katom oświę­
cimskim, który już za kilka
dni, 20 bm., rozpocznie się we

Frankfurcie nad Menem.

Jak wynika z relacji tego
tygodnika, były więzień obo­
zu oświęcimskiego. Emil Vul-
kan, przechodząc obok płoną­
cego gmachu wrocławskiego
gestapo 8 maja 1945 roku, pod­
niósł z ziemi niesiony przez
wiatr plik papierów. Zatrzy­
mał je ot tak, na pamiątkę
złych czasów. W trzynaście łat
później, w 1958 roku. Vulkan
przesłał te dokumenty dzien­
nikarzowi frankfurckiemu, —

zajmującemu się m. in. zbro­
dniami hitlerowskimi, Tho­
masowi Gniełka. Ten z kolei,
po zapoznaniu się z treścią
dokumentów, natychmiast
przekazał je prokuratorowi ge­
neralnemu Hesji, dr Fritzowi
Bauerowi. Były to bowiem,
jak się okazało, z biurokra­
tyczną drobiazcowością spo­
rządzone listy rozstrzelanych
z obozu' oświęcimskiego. Tak
doszło do sprawy. którą po
kilkuletnich dochodzeniach,

finalizuje proces 22 katów z

Oświęcimia.

Wykonali roczny plan
Przedsiębiorstwo Robót Wodno-

melioracyjnych w Krakowie wy­
konało już plan roczny. Do koń­
ca bm. wartość dodatkowych ro­
bót melioracyjnych wyniesie bli­
sko 10 min zł. W 1963 roku, w su­
mie przedsiębiorstwo dokonało

melioracji gruntów ornych na

przestrzeni 8.050 ha, w tym dre­
nowania 7.090 ha. Melioracją u-

żytków rolnych objęto 2.700 ha,
a zagospodarowanie pomeliora-
cyjne objęło 1760 ha. (J)

*

posiedzeń e

Obchodów

Polskiego

Przed XX-leciem PRL

(Inf. wł.) Dwu sprawom poświę­
cone było wczorajsze
Komisji Historycznej
Tysiąclecia Państwa

przy WK FJN.

Sprawa pierwsza: włączenie do

przygotowania i obchodów XX-Ie-
cia Polski Ludowej zasłużonych
działaczy ruchu robotniczego. W

najbliższych tygodniach wciągnię­
ci zostaną do obchodów XX-lecia
Polski Ludowej na terenie woje­
wództwa zasłużeni działacze ru­
chu robotniczego z poszczególnych
powiatów’.

Sprawa druga to omówienie

projektu akcji odczytów i prelek­
cji przedstawionego przez Zarząd
Wojewódzki TWP. Wygłaszane są
c.ne już i będą nadal wygłaszane
m. in. w ramach zajęć uniwersy­
tetów powszechnych, uniwersyte­
tów dla rodziców, w zakładach

pracy, w świetlicach, domach kul­
tury, w organizacjach, w środo­
wisku miejskim i wiejskim, U nas

uwzględnione zostaną szczególnie 4
m. in.: kształtowanie się władzy
ludowej w Krakowskiem, walka
z bandami, rozwój przemysłu (a
przede wszystkim Huty im. Leni­
na), rozwój Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w dwudziestoleciu Pol­
ski Ludowej, itp, (P)
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Z KAMERĄ FILMOWĄ
PO TAJDZE

Z górą miesiąc spędził w

Usuryjskiej Tajdze młody
reżyser Włodzimierz Ka­
mieniem ze swym przyja­
cielem — operatorem, aby
dokonać zdjęć do filmu o

życiu słynnego podróżnika,
badacza Dalekiego Wscho­
du Włodzimierza Arsenie-
wa. Obaj filmowcy utrwa­
lili na taśmie sceny z życia
ludu Ude, który w carskiej
Rosji skazany był na wy­
marcie. Udechejczycy po­
rzucili już koczowniczy
tryb życia, obecnie miesz­
kają w niewielkich wio­
skach, gdzie zbudowano
szkoły, kluby i szpitale.

CMENTARZYSKO
MASTODONT0W

W okręgu Plowdiw w Buł­
garii znajdowano w o-

kresie ulewnych deszczów
cylindryczne skamieniało­
ści, których pochodzenia
nie można było przez dłuż­
szy czas ustalić. Obecnie
stwierdzono, że owe taje­
mnicze cylindryczne ska­
mieniałości są po prostu
zębami tetralofodontów i
trilofodontów — ogrom­
nych zwierząt z rodziny
mastodontów żyjących
wiele tysięcy lat temu. Pie­
czary w okręgu Plowdiw
okazały się cmentarzy­
skiem mastodontów, za­
wierającym wiele kości
tych prehistorycznych
zwierząt.

AUTOSTOP
W CZECHOSŁOWACJI

Sekretariat Komitetu
Centralnego Związku Mło­
dzieży Czechosłowackiej
zatwierdził na swym osta­
tnim posiedzeniu projekt
organizacji autostopu w

Czechosłowacji. Podjęcie o-

statecznej decyzji w tej
sprawie poprzedziła dys-

. kusja, z której inicjatyuią
wystąpił praski młodzieżo­
wy dziennik, „Mlada Fron-
ta”.

Z autostopu zgodnie z o-

pracowanym projektem
korzystać może młodzież w

wieku od 16 do 27 lat-
Zgłoszenia przyjmować
będą organizacje Związku
Młodzieży Czechosłowac­
kiej w zakładach pracy, w

szkołach oraz miejscach
zamieszkania.

kwitną Śliwy
W miejscowości Udlne w

północnych Włoszech za­
kwitły przed kilku dniami
śliwy. Temperatura wyno­
siła wówczas minus 2 sto­
pnie Celsjusza, a okolicz­
ne potoki były zamarz­
nięte.

Rozpoczęcie sesji rady NATO

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły

się w Paryżu obrady sesji ra­
dy NATO.

Przy otwarciu sesji sekre­
tarz stanu USA, Rusk, odczy­
tał list prezydenta Johnsona
do uczestników obrad. List
ten podkreśla pozytywny sto­
sunek rządu USA wobec
NATO i wobec Europy, ale
tylko jako „silnego partnera”,
a jednocześnie zawiera akcen­
ty wyraźnie zimnowojenne.

Prezydent USA oświadcza,
że tak jak jego poprzednicy,
iest szczerze oddany sojuszo­
wi atlantyckiemu, a takie sa­
mo stanowisko zajmuje rząd
USA *i „większość Ameryka­
nów”.

Jednym ze wspólnych ce­
lów USA i Europy jest, zda­
niem Johnsona, zapewnienie
NATO „równowagi w dzie­
dzinie obrony”. Równowaga
ta powinna się opierać na po­
tężnych siłach nuklearnych 1
nie nuklearnych, „mogących
zapobiec agresji i pozwolić
NATO na' udzielenie odpowie­
dzi na wszelką agresję siłami
odpowiadającymi groźbie”.
W związku z tym Stany Zjed­
noczone utrzymywać będą w

Europie siły zbrojne stano­
wiące ekwiwalent 6 dywizji
amerykańskich, dopóty, dopó­
ki będzie to potrzebne.

„W obecnych okolicznoś­
ciach — pisze Johnson — nie
ulega wątpliwości, że siły te

będą nadal potrzebne”. Jedno­
cześnie sojusznicy z NATO

powinni wnieść również swój
pełny Wkład do atlantyckiego
systemu wojskowego, tak aby
w ramach partnerstwa cięża­
ry i odpowiedzialność były
równo podzielone.

Johnson zaznaczył też. że

tylko zjednoczona i silna

Europa będzie „skutecznym
partnerem”. ♦

Podczas przedpołudniowych
obrad NATO, zabrali głos w

ramach debaty generalnej mi­
nistrowie spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, NRF i Ka­
nady.

Min. Butler oświadczył, że

sojusz atlantycki musi być
organizacją silną, która łączyć
będzie siłę z elastycznością
polityczną i która nigdy nie
powinna próbować rozwiązy­
wania spornych problemów
na drodze użycia siły. Mini­
ster brytyjski podkreślił
znaczenie utrzymywania
sunków ze Wschodem.

Boński minister spraw
granicznych Schroeder wy,
stąpił z atakami
ZSRR twierdząc,
we współistnienie
Iu wprowadzenie
NATO, że pakt o nieagresji to

chęć „umocnienia pozycji
ZSRR”, że Zachód musi za­
chować sztywne stanowisko w

sprawie Berlina zachodniegolid.

Minister spraw zagranicz­
nych Kanady oświadczył, że.

należy utrzymywać kontakty
z krajami obozu socjalistycz­
nego i rozwijać je we'wszyst­
kich możliwych dziedzinach;
nie należy izolować Chińskiej
Republiki Ludowej; konferen­
cja rozbrojeniowa powinna
zbierać się w regularnych od­
stępach czasu przez co stała­
by się pewnego rodzaju sta­
łym organem.
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Przemysł chemiczny
na pierwszym planie

Kenia — 35 państwo A-

fryki — uzyskała niepodle­
głość.

Najwyższy szczyt Kenii,
na którym alpinista Klsol

Munyao zatknął flagę nie­
podległej Kenii w dniu 12

rozwoju gospodarki narodowej

na Olimpiadę w Innsbrucku
wręczył upominek w postaci
sanek.

Olimpijska reprezentacja
Polski do końca miesiąca tre­
nować będzie w Krynicy,
gdzie są świetne warunki, a

od wtorku — 17 bm. — czyn­
ny będzie tor na całej dłu­
gości.

Ustalono już skład sanecz­
kowej reprezentacji Polski na

IX zimowe igrzyska olimpij­
skie w Innsbrucku.

Do Innsbrucka wyjedzie 12
zawodników i zawodniczek.
Saneczkarzom, jako pierw­
szym sportowcom przyznano
„piąte kółko olimpijskie”.

W skład reprezentacji Pol­
ski powołani zostali następu­
jący zawodnicy i zawodniczki:

Jedynki kobiet: Janina Su-
szczewska, Anna Zróbikowa,
Barbara Flontowa, Irena Pa­
welczyk, Helena Macher.

Jedynki mężczyzn: Łucjan
Kudzia, Jerzy Wojnar, Ry­
szard Pędrak, Mieczysław Pa-
wełkiewicz, Edward Fender
i Romuald Żukowski.

Dwójki — mistrzowie 1 wi­
cemistrzowie świata: Ryszard
Pędrak 1 Lucjan Kudzla oraz

Mieczysław Pawełkiewlcz 1
Edward Fender, a także mi­
strzowie Polski — Romuald
Żukowski i Janusz Darasz.

W czasie spotkania w Kry­
nicy saneczkarze wystąpili po
raz pierwszy w strojach olim­
pijskich. Spotkały się z ogól­
nym uznaniem. Wśród zapro­
szonych gości obecni byli
przebywający na treningu w

Krynicy saneczkarze USA
i Anglii Zawodnikom USA
przedstawiciel warszawskiej
wytwórni sprzętu sportowego

W kilku wierszach

Piłkarze Slovana Bratysła­
wa zakwalifikowali się do
trzeciej rundy rozgrywek o

Puchar Zwycięzców Pucha­
rów, zwyciężając walijską
drużynę Borough United 3:0
(1:0).

*

Reprezentacja Uniwersytetu
Warszawskiego spotkała się
w Belgradzie w meczu judo
z drużyną miejscowego uni­
wersytetu. Wygrali gospoda­
rze 3:1.

*

W Hanol zakończyły się
piłkarskie mistrzostwa Armii

Zaprzyjaźnionych. W finało­
wym meczu Związek Radzie­
cki pokonał Albanię 2:0. A
oto końcowa klasyfikacja dru­
żyn: 1. ZSRR, 2. Albania, 3.
CSRS, 4. Węgry, 5. Rumunia,
6. Polska, 7. NRD, 8. Bułga­
ria. Warto przypomnieć, że

Polskę reprezentowała w tur­
nieju warszawska Legia.

Uchwała plenum KC KPZR

MOSKWA (PAP)
Plenum Komitetu Cen tralnego KC KPZR zaaprobo­

wało przedstawiony w referacie N. S. Chruszczowa
program dalszego rozwoju przemysłu chemicznego na

najbliższych 7 lat 1964 —

Powzięta jednomyślnie u-

chwała plenum głosi: „Uwa­
żać realizację tego programu
za najważniejsze zadanie par­
tyjne i państwowe, na które­
go wykonaniu należy skon­
centrować w najbliższym 0-
kresie siły partii i narodu”.

„Nasza partia marksistow­
sko-leninowska, partia rewo­
lucji socjalistycznej — stwier­
dza m. in. uchwała — całą
swą działalność opiera na

naukowej podstawie i wystę­
puje jako potężna siła rewo­
lucyjna w budowie nowego
świata, w rozwoju produkcji,
nauki i techniki”.

„W obecnych warunkach
pierwszorzędnego znaczenia
nabiera prymat rozwoju naj­
bardziej przodujących gałęzi
gospodarki, pozwalający w

krótkim terminie uzyskać ma­
ksymalny ekonomiczny efekt
dokonanych inwestycji. Szcze­
gólnie doniosła rola w rozwo­
ju gospodarki narodowej kra­
ju przypada obecnie w udzia-

68 krajów zgłosiło się
do piłkarskich mistrzostw świata

Kurdowie

Fot. — CAF

i

się

nie rezygnują
z walki

KAIR (PAP)
W poniedziałek przedstawi­

ciel Demokratycznej Partii
Kurdystanu w Kairze, Akraui,
kategorycznie zaprzeczył do­
niesieniom, jakoby przywódca
powstańców kurdyjskich Ba-
rzani podjął decyzję kapitu­
lacji.

Podkreślił on, że Barzanl,
jak i poprzednio, cieszy się
całkowitym poparciem: i .zau­
faniem całej ludności jcurdyj-s
skiej i że. rewolucją Kurdów
weszła w taki etap, iż żadna-
siła nie jest w stanie zatrzy­
mać jej dalszego rozwoju.
Wszystko to umocniło pozycje
przywódców kurdyjskich. Dy­
sponując takim poparciem
wzywają oni obecnych przy­
wódców irackich do położenia
kresu tragedii i zagwaranto­
wania praw ludności kurdyj­
skiej na gruncie przyznania
jej autonomii w ramach Re­
publiki Irackiej.

>r ra
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Chemia
(Od stałego korespondenta AR w Moskwie)

dla każdego

WMOSKWIE wcześnie
zapada grudniowy
zmierzch. Przed godz.

16 w czasie największego
ruchu ulicznego w trzech
punktach miasta — przy
ul. Gorkiego, Prospekcie
Komsomolskim oraz Pro­
spekcie Lenina zapalają
się neony obecnie naj­
modniejszych tutaj skle­
pów „Syntetyka” — „deli­
katesów” radzieckiej che­
mii. W dniach, kiedy na

Kremlu obradowało ple­
num KC KPZR, poświę­
cone problemom dalszego
rozwoju przemysłu chemi­
cznego, szczególnie rzucają
Się w oczy zmiany, jakie
chemia w ciągu ostatnich
trzech lat wprowadziła do
życia człowieka. Piszę: w

ciągu ostatnich trzech lat
— aczkolwiek od pierwsze­
go „chemicznego” plenum
KC KPZR minęło pięć i pół
roku. Tamto plenum poło­
żyło podwaliny przemysłu
chemicznego, produkujące­
go wyroby dla szerokich
rzesz odbiorców. Upłynął

jednak jakiś czas zanim
ruszyły zakłady przemy­
słowe, które wtedy dopiero
powstawały, zanim ich
produkcja dotarła do skle­
pów.

W sklepie „Syntetyka”
przy Prospekcie Lenina,
odwiedzanym co dzień
przez około 50 tysięcy
klientów, poinformowano
mnie, że we wszystkich
stoiskach oferuje się 12
tys. artykułów. Kiedy przed

trzema laty sklep otwie­
rano, miał on do zapropo­
nowania 5 tys. różnych
wyrobów. Na jeszcze jed­
no zjawisko zwrócono mo-

pro-
pro-
aw

np.

ją uwagę. Około 80
cent artykułów jest
dukcji radzieckiej,
niektórych działach,
futrzarskim — 100 procent.
Trzy lata temu wyrobów
radzieckiej chemii było w

sprzedaży trzy razy mniej.

Przeważały wyroby Impor­
towane.

. Radziecka chemia kon­
fekcyjna i odzieżowa szyb­
ko „chwyta” nowości mo­
dy światowej. Jest to,
jak mi się wydaje, pierw­
sza z tajemnic jej olbrzy­
miego powodzenia. Drugą
przyczyną wielkiego wzię­
cia wyrobów ze sztucz­
nych włókien oraz z two­
rzyw syntetycznych stano­
wi ich praktyczność i ta­
niość. Przeciętnie cena

wyrobów z syntetyków jest
2—3 razy niższa aniżeli
futer czy wełny. Dzięki
temu chemia użytkowa
konkuruje skutecznie z

wyrobami odzieżowymi z

wełny i bawełny, zmusza

je do zmiany przestarza­
łych fasonów i wzorów,
do szukania sposobów o-

bniżki kosztów produkcji
oraz cen.

Kilka dni temu odbyłem
spacer po jednym z mos­
kiewskich sklepów „Syn-
tetyka” w towarzystwie
dwu warszawianek. Oto
ich opinie: — futra ze

sztucznych karakułów do­
brze się prezentują, są mo­
dnie uszyte, bardzo tanie;

— czapeczki damskie ze

sztucznych „misiów” od­
znaczają się fasonami lan­
sowanymi przez zagrani­
czne domy mody na bieżą­
cy sezon;

— bardzo atrakcyjne są
czapeczki dżokejki ze sztu­
cznej skóry.

— wiele ładnych rzeczy
dla turystów i samocho­
dzie rzy. m. In. śliczne bia­
łe kanistry do wody, gąb­
czaste poduszki, koszyczki
o bardzo ładnych fasonach.

To nie wszystko. Była
jeszcze mowa o bluzkach z

syntetycznych tkanin — że
dobrze uszyte i nieprzeźro­
czyste. O bieliźnie — że w

doskonałym gatunku 1 w

dobrym guście. O kurtkach

ze sztucznej skóry
dla elegantek. O damskich
płaszczach, kurtkach steb-
nowanycli w kratę, z pod­
pinkami ze sztucznego fu­
tra, że takie, jak najmod­
niejsza produkcja łódzkiej
„Telimeny”.

Płaszcze z futrzaną pod­
pinką pojawiły się w

sprzedaży tuż przed rozpo­
częciem ostatniego, „che­
micznego” plenum KC
KPZR. Cieszą się one wiel­
kim powodzeniem, podob­
nie jak męskie z ciepłą
podpinką niepikowane
(handel obawia się, że zbyt
przypominają „waciaki”)
oraz damskie płaszcze z

przędzy typu ortalionu i
płaszcze z podwójnego ga-
neksu, krewniaka kapronu
— ze sztucznym futerkiem.
Wyparły one płaszcze fiń­
skie, które niedawno jesz­
cze były krzykiem mody.

Wielu materiałów i wy­
robów z syntetyków che­
micznych ciągle jest w

sklepach za mało. Po nie­
które atrakcyjne tkaniny i
artykuły konfekcyjne usta­
wiają się kolejki. Aby te­
mu zapobiec, sklepy „Syn-
tetyka” zorganizowały
sprzedaż tego rodzaju ar­
tykułów na zamówienie.
Klient składa zapotrzebo­
wanie w sklepie, zostawia­
jąc swój adres lub numer

telefonu, a kiedy sklep o-

trzymuje towar zawiada­
mia pocztówką lub telefo­
nicznie nabywcę, że zamó­
wiony towar można ode­
brać w sklepie. Zabieg ten,
oczywiście, nie zlikwiduje
luk w zaopatrzeniu rynku.
Dlatego oczy handlu zwró­
cone są na przemysł, któ­
ry niemal co dzień donosi
o uruchomieniu nowych
kombinatów i rozpoczęciu
produkcji nowych wyro­
bów.

RYSZARD BADOWSKI

W dniu 20 grudnia br.
we Frankfurcie n/Menem
rozpocznie się proces prze­
ciw oprawcom z obozu
koncentracyjnego w O-
święcimiu. W procesie tym,
określanym jako najwięk­
szy w dziejach powojen­
nego sądownictwa niemiec­
kiego zasiądą na ławie o-

skarżonych 22 osoby. Czas
trwania procesu przewidu­
je się na 9 miesięcy.

Na zdjęciu górnym: Sa­
la, w której odbędzie
proces.

Na zdjęciu dolnym:
Część akt procesu.

Fot. -i CAF

Demobilizacja
ochotników

algierskich
ALGIER (PAP)

Powołując się na koła woj­
skowe tutejszy „Alger RepU-
blicain” donosi, że w niedzie­
lę zdemobilizowano w Tlem-
sen 900 byłych partyzantów-
ochotników, którzy wstąpili
do armii w związku z paź­
dziernikowym konfliktem
algiersko-marokańskim.

Dalszych 900 ochotników
będzie zdemobilizowanych la­
da chwila.

•

ALGIER (PAP)
W niedzielę wieczorem pre­

zydent Ben Bella powrócił do
Algieru. Opuszczając Tunis
podał on do wiadomości, że

zaprosił prezydenta Bourgulbę
do złożenia oficjalnej wizyty
w Algierii Wizyta ta jest o-

czekiwana na wiosnę przy­
szłego ro-ku. Ben Bella wypo­
wiedział się za jak najczęstszy­
mi bezpośrednimi dialogami
między szefami państw, powo­
łując się na przykład rozmów
przeprowadzonych z okazji
obchodów ewakuacji wojsk
francuskich z Bizerty.

1970.
nanlu z rokiem 1963, a pro­
dukcję obuwia do 650 milio­
nów par, czyli również prawie
półtorakrotnie. Przewiduje się
także poważny wzrost produk­
cji innych artykułów pierw­
szej potrzeby.

Rozwój nowych gałęzi prze­
mysłu chemicznego — stwier­
dza uchwała — stwarza po­
myślne możliwości obniżenia
cen detalicznych artykułów
powszechnego użytku.

W możliwie największym
stopniu — oznajmia uchwała
— należy zastępować tworzy­
wami sztucznymi metale ko­
lorowe, zwłaszcza w przemy­
śle elektrotechnicznym i w

budownictwie maszyn dla
przemysłu chemicznego i naf­
towego oraz zabiegać o sto­
sowanie na szeroką skalę tych
materiałów w budownictwie.

Plenum postanowiło, iż na­
leży uruchomić produkcję
pełnowartościowych syntety­
cznych materiałów zastęp­
czych dla surowców spożyw-

le® przemysłowi chemicznemu czych, tak by już w latach

jako jednej, z najważniejszych 1967—1968 nie używać do ce-

dźwigni dalszego rozwoju rol-
nictWa, innych gałęzi gospo­
darki i podniesienia dobro­
bytu ludności. Najnowsze od­
krycia w dziedzinie chemii,
fizyki, biologii i matematyki
powodują ogromne przyśpie­
szenie rozwoju sił wytwór­
czych społeczeństwa. Pomyślna
budowa materialno-technicz­
nej bazy komunizmu nod wie­
loma względami zależy od te­
go, jak szeroko i w jakiej roz­
ciągłości w gospodarce naro­
dowej wykorzystywać się bę­
dzie najnowsze zdobycze nau­
ki i techniki”.

Plenum podkreśliło, że

„przemysł chemiczny wysuwa
się obecnie na pierwszy plan
w rozwoju gospodarki naro­
dowej, ponieważ zastosowanie
produktów chemii dokonuje
zasadniczych jakościowych
przemian w głównych gałę­
ziach produkcji materialnej.
Przemiany te pozwalają zwię­
kszać rozmiary produkcji, po­
dnosić jej jakość, zapewniać
wzrost akumulacji dla repro­
dukcji rozszerzonej i dalszej
poprawy dobrobytu ludności”.

Plenum Kę KPZR za głów­
ne i niecierpiące zwłoki za­
danie uważa koncentracją
środków i wysiłków na stwo­
rzeniu potężnego przemysłu
chemicznego.

Przewiduje się, że do 1970
roku produkcja nawozów sztu­
cznych osiągnie 70—80 min
ton, herbicydów i innych środ­
ków ochrony roślin — 800
do 900 tys. ton, włókien sztu­
cznych — 1.350 tys. ton, two­
rzyw sztucznych — 8,5 — 4
min ton.

Ogromne możliwości che- narodowej*.
Przewiduje się intensyfika­

cję szkolenia kadr dla prze­
mysłu chemicznego oraz dla
budownictwa maszyn dla tego
przemysłu. Przewiduje się
także rozszerzenie sieci szkół
wyższych i średnich szkół za­
wodowych.

Plenum KC KPZR wyraziło
niezłomne przekonanie, iż

partia i naród potraktują
program przyśpieszonego roz­
woju przemysłu chemicznego
jako sprawą o pierwszorzęd­
nej doniosłości państwowej,
jako sprawę, która ma ogrom­
ne znaczenie dla budownic­
twa komunistycznego, dla go­
spodarki kraju 1 dla umoc­
nienia potęgi kraju rad.

„W obecnych warunkach —

głosi uchwała — życie i postęp
naukowo-techniczny pozwala­
ją uzupełnić leninowską for­
mułą: komunizm równa ąię
władza radziecka plus elek­
tryfikacja całego kraju —

stwierdzeniem o potrzebie che­
mizacji całej gospodarki na­
rodowej. Z całkowitym uzasa­
dnieniem możemy obecnie po­
wiedzieć: komunizm jest to
władza radziecka plus elek­
tryfikacja całego kraju plus
chemizacja gospodarki naro­
dowej”.

lów technicznych zboża, cu­
kru, tłuszczów roślinnych i
innych artykułów spożyw­
czych.

Uchwała plenum KC KPZR,
zwracając uwagę na ważne
znaczenie rozwoju produkcji
sprzętu dla przemysłu chemi­
cznego, przewiduje wysokie
tempo jej wzrostu. W tym ce­
lu zamierza się odpowiednio
zwiększyć moc produkcyjną
istniejących już zakładów o-

raz zbudować wyspecjalizo­
wane zakłady budowy ma­
szyn.

Plenum podkreśliło, że „wy­
konanie nakreślonego progra­
mu rozwoju przemysłu che­
micznego wymaga gruńtow-
nego usprawnienia organizacji
budowy zakładów chemicz­
nych i wyposażenia ich w

sprzęt”.
Za jedno z bardzo ważnych

zadań uważa plenum szerokie
1 wszechstronne wykorzysta­
nie materiałów odpadowych
i surowcowych produktów u-

bocznych w samym przemy­
śle chemicznym oraz w in­
nych gałęziach produkcji, mia­
nowicie w metalurgii, prze­
myśle węglowym, naftowym,
cementowym i leśnym.

Uchwała przewiduje wzmo­
cnienie bazy doświadczalnej
instytutów I laboratoriów.
Stwierdza też, iż państwowy
komitet koordynacji prac nau­
kowo-badawczych powinien
czuwać przede wszystkim nad
tym, by najnowsze osiągnię­
cia nauki były możliwie naj­
szybciej wykorzystywane w

produkcji, oraz by materiały
chemiczne znalazły drogę do
wszystkich gałęzi gospodarki

15 grudnia upłynął termin
zgłoszenia do piłkarskich mi­
strzostw świata 1966 roku,
które odbędą się w Anglii.
Jak podał Sekretariat Gene­
ralny Międzynarodowej Fede­
racji Piłkarskiej (FIFA) do
mistrzostw zgłosiła się rekor­
dowa liczba drużyn z 68 kra­
jów. Dotychczasowy rekord
ustanowiony został przed mi­
strzostwami w Chile w 1962
roku, kiedy to zgłosiło się 56
krajów. Ale w trakcie elimi­
nacji 4 zes>poły wycofały się.
Jubileuszowe mistrzostwa
świata w 1966 r., które za­
kończą obchody stulecia pił-

Dla kogo sq schroniska?

Na progu sezonu zimowego
„MT Światowid” (Nr 50)
słusznie podejmuje ten pro­
blem i żąda, aby schroniska
były naprawdę dla turystów,
a nie dla wszelkich kurso-
konferencjl. O trudnych i ak­
tualnych zadaniach turystycz­
nych mówi też artykuł „Tu­
rystyka górska na trawersie”.
Poza tym w numerze m. in.:
samouczek zaprawy narciar­
skiej, zabawne opowiadanie z

Kasprowego „Najlepsze z

całej klasy", „Milenium Luk­
semburga” i sensacyjny re­
portaż z najnowszych badań
naszych archeologów — „Jać-
wieska
zawsze,

porady
styczne.

Atlantyda”, oraz jak
rozrywki, recenzje,

i aktualności tury-

karstwa będą miały więc re­
kordową obsadę. Z udziału w

eliminacjach zwolnieni zosta­
ną gospodarze turnieju — pił­
karze Anglii oraz obrońcy ty­
tułu mistrza świata — repre­
zentacja Brazylii.

Najwięcej drużyn zgłosiło
się z Europy (31 na 33 federa­
cje krajowe). Ponadto w eli­
minacjach walczyć będzie 14

zespołów Afryki (na 35
państw), reprezentacje wszyst­
kich 10 krajów Południowej
Ameryki, Północnej i Środko­
wej Ameryki oraz 6 Azji

Losowanie eliminacji odbę­
dzie się 30 i 31 stycznia w Zu-
richu.

Wśród zgłoszonych znajdu­
je się także reprezentacja
Polski.

Pschar Europy
w koszykówce
W rozegranym w Antwerpii

spotkaniu 1/8 finału Pucharu
Europy w siatkówce męż­
czyzn mistrz CSRS Dukla Ko­
lta pokonał mistrza Belgii;
Brabo VC 3:0 (15:13, 15:7,
15:3).

Ujpest wygrała ■
Wiedeń 3:0 (15:10,

mil — podkreśla dalej uchwa­
ła — powinny być przede
wszystkim wykorzystane w

celu dalszego rozwoju produ­
kcji rolnej i stworzenia w kra­
ju obfitości artykułów żyw­
nościowych.

Plenum KC KPZR uważa,
iż „zadaniem najbardziej pa­
lącym jest zwiększenie pro­
dukcji zboża w ciągu najbliż­
szych lat o 5—7 miliardów pu­
dów, to jest podniesienie glo­
balnej wysokości zbiorów w

roku 1970 do 14—16 miliardów
pudów". Pozwoli to całkowi­
cie zaspokoić zapotrzebowa­
nie kraju na zboża, uzupełnić
zapasy państwowe i uzyski­
wać niezbędną ilość mięsa,
mleka 1 innych produktów
rolnych.

Za jedno z najważniejszych
zadań uważa plenum rozwój
rolnictwa na ziemiach nawad­
nianych i stworzenie podsta­
wy dla uzyskiwania na nich
ustalonej ilości zbóż, zwłasz­
cza ryżu 1 kukurydzy.

Plenum ustaliło, iż w opar­
ciu o stosowanie na szeroką
skalę materiałów chemicznych
należy do roku 1970 zwięk­
szyć produkcję tkanjn do 12,3
miliarda metrów, to jest pra­
wie półtorakrotnie w porów-

Zwierzynieckiemu
oriebrase tytoł

mistrzowski
Sprawa podrabiania < fał­

szowania podpisów na kar­
tach zdrowia wśród sportow­
ców krakowskich nie jest, za­
kończona. Skutki całego zajś­
cia są jednak jut widoczne.
Na podstawie decyzji WGiD
Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Ręcznej —

trzeci decydujący mecz Zwie­
rzyniecki — Wawel, wygrany
na boisku przez „Lajkoni­
ków”, zweryfikowano jako
w.o. dla Wawelu. Powód —

nieposiadanie przez zawodni­
ków Zwierzynieckiego waż­
nych kart zdrowia. Werdykt
sportowy wyprzedził orzecze­
nie sądowe w tej sprawie.

Jaki będzie finał tej spra­
wy — nie wiadomo. Rozgrywki
o awans do l ligi odbędą się
dopiero na wiosnę. Zwierzy­
niecki zapowiada złożenie
odwołania.

Dozsa
Blaugelb
15:8, 15:5).

W stolicy Austrii rozegrano
rówinież dwa mecze 1/8 fina­
łu Pucharu Europy drużyn
kobiecych. Mistrz CSRS, Dy­
namo Praga wygrał pierwsze
spotkanie ze Slovanem-Olim-
pią Wiedeń 3:0 (15:1, 15:2,
15:2) | rewanż również 3:0
(15:10, 15:5, 15:7).

Obrońca Pucharu Europy
w siatkówce kobiet, Dynamo
Moskwa, pokonał w pierw­
szym meczu ćwierćfinałowym
Dozsę Ujpest 3:0 (15:4 15:2,
15:10),

Mistrz Bułgarii, tewski So­
fia, pokonał Crveną Zvezdę
Belgrad 3:0 (15:8, 15:11, 15:0),

HokeMcI Finlandii

wygrywajq z Norwegią
W miejscowości Lauritsala

w południowo - wschodniej
Finlandii rozegrano między­
państwowe spotkanie w hoke­
ju na lodzie Finlandia — Nor­
wegia. Wygrała drużyna fiń­
ska - 4:0 (1:0, 2:0, 1:0). Pier­
wszy mecz obydwu zespołów,
który odbył się w niedzielę w

Helsinkach zakończył się wy­
nikiem remisowym - 2:2,

Dnia 14 grudnia 1968 r. marł naglę w wieku 48 lat

Antoni Szabłowski

długoletni pracownik Przemysłu Metal! Nieżelaznych,
kierownik Działu Planowania Zakładów Cynkowych

„Trzebinia” w Trzebini.
W Zmarłym straciliśmy oddanego i ofiarnego pra*

cowniką i nieodżałowanego kolegę.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,

RADA ROBOTNICZA
ZAKŁADÓW CYNKOWYCH „TRZEBINIA”

Wyrazy głębokiego współczucia stroskanej Rodzinie

zmarłego nagle
ANTONIEGO SZABŁOWSKIEGO

kierownika Działu Planowania Z. O. „Trzebinia,”
przesyłają

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
i WSPÓŁPRACOWNICY i

i
i
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L
ata zatarły nieco ich polityczną metrykę. W starych
aktach przetrwały jednak nie retuszowane . głowy
w „kościuszkówkach” lub kaszkietach, a pamięć za­
chowała sylwetki z opaskami, spinającymi. ramię
i z karabinem przerzuconym przez plecy. Nikt nie
pisał im. bohaterskich panegiryków. Niewielu wie, że

te pierwsze ochotnicze zaciągi, zasilające rezerwę milicyjną
mocno wykrwawiały się w walce z bandami i polityczną dy­
wersją lat czterdziestych, a w samym tylko regionie kra­
kowskim blisko 50 ORMO-wców padło na posterunku
w obronie ludowych praw młodej Rzeczypospolitej i spo­
łecznego ładu miast i wsi.

A potem, kiedy zgniecione podziemie przestało zagrażać
dźwigającemu się krajowi, a ORMO-wcy złożyli niepotrzeb­
ną już broń — zapomnieliśmy trochę o nich. Dostojnieliśmy,
zmieniał się klimat i sceneria, w których wyrastaliśmy
z demokracji w socjalizm, a ich szeregi stały ciągle w nie­
zmienionym odwodzie. Powszedniały więc powoli hasła,
o czuwającej ORMO, rozszerzał się tu i ówdzie kolportaż
opinii, rozdymany sprawami ludzi, których w szeregi tej
organizacji rzucił przypadek. Byli i tacy, którzy próbowali
szukać w niej bądź społecznego alibi, bądź legitymacji, która
ułatwiać im miała większe i mniejsze draństwa.

ORMO nie przeszła jednak w stan spoczynku. Takiego
rozkazu nie wydała nigdy jej naczelna komenda. Takiego
rozkazu nie wydało również społeczeństwo. ORMO trzeba
było jedynie „przemundurować”, nauczyć nowoczesnej tak­
tyki, wyposażyć w broń, która byłaby niezawodna w roz­
ładowywaniu współczesnych spięć społecznych.

Ostatnie lata, a szczególnie rok bieżący,, ustaliły pozycją
1 stanowisko Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej.
W maju tego roku, na posiedzeniu egzekutywy Komitetu
Wojewódzkiego PZPR rozważano sprawę owego „przemun-
durowania” ORMO. Prezydia rad narodowych wszystkich
szczebli czekały nowe zadania. Miały one:

— zmienić stary „uniform” organizacyjny przez powo­
łanie sprężystych Komitetów Ochotniczej Rezerwy Milicji
Obywatelskiej, odpowiedzialnych na obszarze swego dzia­
łania za całą architekturę tej organizacji, a więc za spraw­
ne organizowanie jej przebudówek, za polityczny i moralny
wystrój jej wnętrza;

— powołać w miejsce dawnych rad — sprawny aparat
wykonawczy: sztaby Ochotniczej. Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej.

We wrześniu bieżącego roku Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej podjęło koncepcję Egzekutywy. Uchwała
nr 272 powołała do życia Wojewódzki Komitet Ochotniczej
Rezerwy Milicji Obywatelskiej i jej sztab. Komitet ów two­
rzą czołowi przedstawiciele wojewódzkiej instancji partyj­
nej i ZSL, rad narodowych i Komendy MO, ZMS 1 Cho­
rągwi ZHP, ZMW i Wojewódzkiego . Sztabu ORMO. Są
wśród nich znani działacze społeczni i popularni publi­
cyści, posłowie i kierownicy ważnych politycznych i go­
spodarczych resortów.

Tak więc organizacja ORMO-wska otrzymała bardzo waż­
ny adres społeczny: u boku terenowych organów władzy
ludowej, aparatu bezpieczeństwa i porządku publicznego
stała się realnym i skutecznym ogniwem, łączącym społe­
czeństwo z jego milicją.

Nieważne czy jesteśmy mieszkańcami półmilionowe­
go Krakowa, nieważne czy błądzimy ciemnymi ulicami Wie­
czystej, zaułkami starego Tarnowa, czy polną ścieżką Po-
wroźnika. Nieważne czy wleczemy się krakowską „ósemką”,
sądecką taksówką, własnym „Trabantem”, czy zakopiańskim
fiakrem. Nieważne czy przechodzimy zebrą w przesmyku
Plant, czy poprzez tory Muszyny. Wszędzie może spotkać
nas zła przygoda — wtedy szukamy milicjanta.

Byłby to jednak niepotrzebny i bardzo kosztowny luksus,
gdyby naszego bezpiecźeństwa strzegła umundurowana
służba w każdym tramwaju, na każdej uliczce i przy każ-
nej ścieżce. Podobnie jak kadrze lekarskiej towarzyszyć
musi zawodowa kadra pielęgniarska, tak milicyjną służbę
wspierać winna służba pomocnicza. Paralela to wprawdzie
niezupełnie precyzyjna — „pielęgniarska” funkcja ORMO
nie jest bowiem funkcją zawodową — niemniej jej służba
ma charakter pielęgniarski, teren działania bardzo rozle­
gły, a jej pomoc szczególnie pożądana:

0 na wszystkich drogach, po których poruszają się po­
jazdy i chodzą piesi,

0 na ścieżkach pijackich,
0 w zaułkach chuliganów,
0 tam, gdzie krok dzieli nieletnich od demoralizacji

1 przestępstwa,
0 tam, gdzie grozi wybuch pożaru,
0 tam, gdzie społeczne i prywatne mienie ochraniać trzeba

przed złodziejem,
0 tam, gdzie przestają działać sanitarno-porządkowe ha­

mulce,’ 0 tam, gdzie krzyczy się „s-ędzia-kalosz”,
0 tam, gdzie orkiestra wymierza; takt wielkim marszom

lub dużym zabawom,
0 tam, gdzie wabi ludzi zieleń, woda i piasek,
0 tam, gdzie człowiek spotyka się sam na sam ze zwie­

rzyną łowną i rybą.

Nowo^czesną bronią ORMO-wca nie jest ani pepesza, ani

pistolet w kaburze, choć i w taką broń często się go uzbra­
ja. ORMO-Wiec, działający w interesie społeczeństwa, sta­
wia przede wszystkim otwarcie i jawnie przed każdym oby­
watelem obowiązek przestrzegania wszystkich przepisów
oraz wyjaśnia konsekwencje i następstwa wynikające z ich
łamania. Wszelkie przejawy donoisicielstwa i kaperowni-
ctwa są w tej organizacji niedopuszczalne i uznane za wy­
soce szkodliwe.

Szczególne zadania powierzone zostały ORMO-wcom służ­
by ruchu. Region krakowski zarejestrował już bowiem ok.
120 tys. pojazdów mechanicznych, które w sezonie rosną
w dwójnasób, zasilane „taborem” turystycznym innych re­
gionów i zagranicy. ORMO-wska służba „z lizakiem” za­
pracowała już na wdzięczność społeczeństwa, zdobyła auto­
rytet

Do młodych formacji ORMO należą również drużyny ko­
biece. Tworzą je w przeważającej mierze doświadczeni pe­
dagodzy, znający problemy wychowania i opieki nad nie­
letnimi Szkoda tylko, że działalność tych drużyn nie została
należycie doceniona, jak dotychczas, przez Ligę Kobiet.

Opinia publiczna uderzyła ostatnio na alarm. Domaga się
zdecydowanej i bezkompromisowej walki z chuligaństwem,
żąda zabezpieczenia spokoju i porządku publicznego.

Organizacje Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej
otrzymały i tu nowe zadania. Do walki z chuligaństwem,
niezależnie od milicji, zaangażowana została poważnie rów­
nież jej rezerwa. Wzmacnia ona służby patrolowe MO
o zmierzchu i w nocy, przejmuje pod bezpośredni nadzór
bardziej zagrożone rewiry. Na wsiach powierzono opiece
ORMO wszystkie zabawy ludowe, festyny i Imprezy roz­
rywkowe. ORMO-wcy pełnią tam funkcję straży przybocz­
nej władz i organizatorów społecznych.

Rokrocznie statystyczny obraz strat narodowych powięk­
szają kradzieże mienia społecznego i własności prywatnej.

ORMO-wcy mogą pośrednio pomagać w pościgach i bez­
pośrednim ujęciu złodziei, to jednak nie jest ich zadaniem
zasadniczym. Spoczywa na nich głównie obowiązek profi­
laktycznego zabezpieczenia mienia i nie dopuszczania do
kradzieży w zakładach pracy, placówkach handlowych i in­
nych obiektach gospodarczych. To oni, w codziennej służ­
bie wieczorami i nocą, zobowiązani są obchodzić wyzna­
czone rewiry, sprawdzać zamki i kłódki na bramach
1 drzwiach magazynów, sklepów i kiosków, zwracać uwagę
na wałęsających się, podejrzanych osobników.

Nowoczesne jednostki ORMO winny być wyposażone
w najskuteczniejszą broń i stosować winny najskuteczniej­
szą taktykę. Będzie nią zawsze wysokie morale członka tej
organizacji i opanowanie wiedzy, związanej z jego społeczną
funkcją. Tę wiedzę zdobywają ORMO-wcy w swoich jednost­
kach, w swoich grupach specjalistycznych. Przygotowują siędo
odpowiedzialnej służby w długich cyklach zajęć teoretycz­
nych i praktycznych. Opanowują wiedzę techniczną z za­
kresu łączności radiowej, telefonicznej, sieci sygnalizacyj­
nej. Poznają środki chemiczne i środki techniki krymina­
listycznej. Uczą się poznawać różne bronie, przygotowują
się do eliminacji strzeleckich, organizują lokalne imprezy
sportowe, przygotowują występy kulturalne.

Poza wspomnianymi już drużynami kobiecymi i służbą
ruchu coraz wyraźniej wyodrębniają się jednostki przygo­
towywane do walki ze spekulacją. Terenem ich działalności
są placówki handlowe, bazary, targowiska. Do nich należy
również ściganie „koników” biletowych przed kinami i lo­
kalami rozrywkowymi. Działają grupy Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej, których zadaniem jest ochrona
wód, sprawowanie nadzoru nad rzekami, walka z kłusow­
nictwem rybnym. Są grupy ORMO-wskie specjalizujące się
w prewencji przeciwpożarowej. Są grupy specjalistów
w dziedzinie gospodarczej, zrzeszające ludzi o wykształce­
niu ekonomicznym oraz fachowców pracujących w admini­
stracji przedsiębiorstw gospodarczych. Miłośników kamery
przyciągają jednostki techników fotografii, kreślarzy, ry­
sowników.

Jedną z podstawowych form organizacji służby
ORMO-wskiej są samodzielne, terenowe i przyzakładowe
placówki ORMO. Ich liczba sięga już setki i skupia blisko
2 tysiące członków. Terenowe placówki są organizowane na

peryferiach miast i wioskach, oddalonych od posterunków
MO. Ścisłe współdziałanie placówek ORMO z komitetami
blokowymi, z prezydiami rad narodowych i sołtysami —

to ich podstawowe zadanie.
Czas służby w placówkach powinien być podawany do

wiadomości mieszkańców. Zadaniem takiej placówki jest:
0 utrzymywanie bezpieczeństwa, ładu i porządku w re­

jonie działania placówki,
0 załatwianie spraw bieżących zgłaszanych przez miesz­

kańców danej miejscowości w zakresie porządku i bezpie­
czeństwa,

Q utrzymywanie łączności z jednostkami MO i przekazy­
wanie wiadomości o stanie porządku w ich rejonie.

ORMO-wska armia ziemi krakowskiej liczy już 12 tysięcy
członków (w miastach 6.500, na wsi 5.500). To jeszcze nie­
wiele, zwłaszcza w terenie wiejskim. A jednak i tej armii
dało się utworzyć „bataliony” i „brygady” do specjalnych
poruczeń. Latem „brygady” rozsiadają się nad niebezpiecz­
nymi wodami, okupują miejscowości wczasowo-turystycz­
ne. I mają tam pełne ręce społecznej roboty.

Trzeba, aby tę społeczną robotę ORMO-wców dostrzegła
i oceniła właściwie miejska i wiejska społeczność naszego
regionu. Trzeba, aby darzyła ORMO-wskie drużyny coraz

cieplejszym zaufaniem, poparciem i pomocą.
Nie będzie się tolerować w szeregach ORMO ludzi naduży­

wających ORMO-wskiej legitymacji dla własnych celów.
Nie w nich miejsce dla bufonów legitymujących się w ży­
ciu codziennym świadectwem niedostatecznym.

Ogłaszamy wielką mobilizację. Czekamy na społeczny za­
ciąg do ORMO-wskiej armii wszystkich tych, którzy zdo­
byli zaufanie w swoim kręgu społecznym, którzy ukochali
uczciwość, porządek, ład i proste ludzkie prawo do spokoju
1 bezpieczeństwa.

To nasza wspólna sprawa. To dobry dzień naszego zakładu
biura, szkoły, sklepu, tramwaju. To spokojna noc naszego
domu, naszego podwórza i naszej ulicy.

BIG

blicznemu, przeciwko spokojo­
wi i bezpieczeństwu obywa­
teli, z usprawniendem działal­
ności kolegiów karno-admini­
stracyjnych, które przyspie­
szyły tryb postępowania i
podwyższyły sankcje pienięż­
ne. wprowadzono w szeregu
ośrodkach tryb przyspieszony.
Od początku bież, miesiąca
obowiązuje on już w Krako­
wie, Chrzanowie, Olkuszu,
Tarnowie, Żywcu, Nowym Są­
czu, Myślenicach, Zakopa­
nem i Nowym Targu. W
najbliższym czasie przyspie­
szony tryb postępowania kar­
no-administracyjnego za wy­
kroczenia chuligańskie wpro­
wadzony będzie w dwóch dal­
szych powiatach województwa
krakowskiego.

ogłem ich widzieć z

mojego okna, a

przypuszczalnie wi­
dzieli ich także moi
sąsiadzi. Wystawali
przecież godzinami,

palili papierosy, zaczepiali co

ładniejsze kobiety, a często
pili w bramie wino lub wód­
kę. To, że była także i wód­
ka można było stwierdzić je­
dynie, kiedy stłukli butelkę.
Normalnie bowiem chowali
flaszki i kiedy uzbierała się
ich większa ilość brali do
worka turystycznego na motor
i wywozili. Widocznie uwa­
żali, że zebrało się już dość
na następną „ćwiartkę”. Nie
sprzedawali tylko butelek od
wina. Te można było od cza­
su do czasu zauważyć na

trawniku lub w klatkach
schodowych. Ich bowiem, jak
dotąd nie skupują sklepy.
Kiedy się wyraźnie nudzili i
kiedy byli na „obrotach” szli
gromadą i tłukli latarnie.
Czasami to i 2 razy w tygod­
niu przyjeżdżali ci z zakładu
energetycznego i wkręcali no-

We żarówki. To że przyjeż­
dżali to była zasługa przewod­
niczącego naszego komitetu
blokowego, który interwenio­
wał, że na ulicy znowu ciem­
no...

Pan pyta dlaczego nikt • z

nas nie zajął się skutkiem a

tylko.przyczyną? Ja wiem? Ja
powiem od siebie: Ja już kil­
kakrotnie zamierzałem poroz­
mawiać z tymi chłopakami,
ale się bałem. Cóż bym zro­
bił sam, w pojedynkę? Tak
samo nie chciałem wzywać

milicji. Ostatecznie mogłoby
się wydawać, że to ja ich we­
zwałem i oni mogliby kiedyś
podstawić mi nogę w ciemnej
ulicy. Czy to zresztą tylko
moja sprawa? Przecież widzie­
li to również inni, a jak przy­
szło do zebrania Komitetu
Blokowego to mówiło się u

nas o czystych klatkach scho­
dowych, numerach orientacyj­
nych i trawnikach, ale nikt
nie odważył się przeciwko nim
wystąpić. Pan wie jak to było;

od zatrzymania do sprawy mo­
gły czasami minąć miesiące
a przez taki miesiąc sprawca
awantury chadzał sobie

wolno.
Nie proszę pana — mówi —

starszy mocno siwy już czło­
wiek, z którym rozmawiałem

choć . może jeszcze w

stopniu nie całkiem dosta­
tecznym — zainteresowanie
problemem walki z chuligań­
stwem w organizacjach par­
tyjnych, młodzieżowych i spo­
łecznych. Jak nigdy, do akcji
tej — jeśli w ogóle wolno U-

O rozszerzenie frontu

Podjęto także — na co

trzeba zwrócić szczególną u-

wagę — szereg zarządzeń to­
warzyszących. Tak np. prze­
prowadzono kontrole prze­
strzegania ustawy antyalko­
holowej we wszelkiego ro­
dzaju lokalach. Z inicjatywy
organów MO, rady narodowe
przystąpiły do kontroli celo­
wości usytuowania szeregu
barów, knajp czy restauracji.
Wiele z nich bowiem znajdu­

h*
8

i.

ES

9

Placówka wodna ORMO na zalewie w Nowej Hucie,
zorganizowana w dniu 1 maja 1963 roku składa meldu­
nek ze swojej pięciomiesięcznej działalności.

Stan placówki: 10 członków, wydzielonych z tereno­
wej placówki Osiedla Szkolnego. Dowódca: Jan Sykta.
Baza: domek campingowy nad Zalewem, wyposażony
w biurko, telefon 1 kajak. Załogę przeszkolono. Dyżury
pełniono codziennie od godz. 14 do 21, a w niedziele
i dni świąteczne od godzin rannych.

Zadanie dnia: nietrzeźwym osobom wstęp do ośrodka
wzbroniony! Uwaga na dzieci pozostawione bez opieki
dorosłych.

Zadanie wykonano. Codziennie pełniło służbę 3—4

ORMO-wców, którzy wykonali w sezonie 565 służb
w 4.663 godzinach. Wyniki: 11 wniosków do kolegiów
karno-administracyjnych za chuligaństwo; 13 osób nie­
trzeźwych doprowadzono do Komendy Dzielnicowej MO;
ujęto 4 kłusowników ryb; upomniano 173 obywateli;
przekazano funkcjonariuszom MO 9 osób z wnioskami
na mandaty karne; przekazano Komendzie Dzielnicowej
5 notatek o różnych drobnych przestępstwach. —

W książce służbowej nie notowaliśmy drobnych inter­
wencji. — Pochlebną opinię wystawiło placówce kierow­
nic.wo Domu Kultury Huty im. Lenina.

Wnioski: po udałym eksperymencie w roku przyszłym
stajamy na starym posterunku.

*

Placówka kobieca ORMO w Chrzanowie melduje:
Stajn placówki: trzy drużyny w Chrzanowie (18 człon­

kiń), Trzebini (7), Chełmku (6).
Drużyna w Chrzanowie pracuje od jesieni 1962 roku

przy Powiatowym Zarządzie Ligi Kobiet. Dowódca: Lu­
cyna Ścigała, pracownica Wydziału Zdrowia Prez. PRN.
W skład drużyny wchodzą: 1 lekarz, 1 nauczycielka,
i 16 członkiń ze średnim wykształceniem. Drużyna utrzy­
muje stały kontakt z Komendą Powiatową MO, Powia­
towym Zarządem Ligi Kobiet oraz Wydziałami Zdrowia
1 Oświaty Prezydium PRN. Dzień zbiórek: każdy wto­
rek tygodnia.

Zadanie dnia: spotkanie z rodzicami w szkołach —

przeprowadzanie wywiadów środowiskowych o nieletnich,
zagrożonych moralnie — kontrolowanie zagrożonych
ośrodków — odwiedzanie dziewcząt znajdujących się pod
wpływem podejrzanych środowisk — przeprowadzanie
kontroli w kinach — obserwacja kawiarń — świetlicy
dworcowej, parku 1 „miejsc wagarowych”.

Drużyna spełniła swoje zadanie. W wyniku jej dzia­
łalności 12 dzieci umieszczono w Domu Dziecka, 1 sta­
ruszkę skierowano do Domu Starców, wysłano dziesiątki
zawiadomień do rodziców o spostrzeżeniach niewłaści­
wego zachowania się ich dzieci w miejscach publicznych.
Wnioski: więcej takich drużyn w regionie krakowskim.

Co więcej można powiedzieć,
że wielu spośród zatrzyma­
nych czy na posterunkach czy
w izbie wytrzeźwień, czy w

końcu tych, którzy skazani
zostali prawomocnymi wyro­
kami sądowymi być może nie
weszłoby w kolizję z prawem,
gdyby nie- wódka, gdyby nie
brak umiaru albo jak chcą
inni kultury picia. Włosy się
jeżą na głowie, jeśli uświa­
domimy sobie, że w samym
Krakowie w ciągu 3 kwarta­
łów sprzedano różnego rodza­
ju napojów alkoholowych za..

200 milionów złotych.
Piją w restauracjach, ba­

rach, knajpach i knajpkach,
piją w końcu w cieniu bram
— jak ci, o których mówił mi
przygodnie poznany starszy
człowiek na korytarzu sądo­
wym — i po... melinach.

W ciągu 11 miesięcy bież,
roku — informuje mnie przed­
stawiciel Komendy Woje­
wódzkiej MO — zlikwidowa­
liśmy w samym tylko powie­
cie krakowskim aż 86 takich
melin. Jest ich z pewnością
znacznie więcej. Nie wszyst­
kie jednak do tego czasu u-

dało się wykryć. W wielu
wypadkach wokół nich istnie­
je jakaś zmowa milczenia,
solidarność pijacka. A jeśli

NA WSPÓLNYM
FRONCIE

na korytarzu krakowskiego
sądu — przed tym to nikt nie
chciał się narażać...

Za 46 dni

To „przed tym”, które
stępuje powszechnie niemal
przy każdej rozmowie jaką
prowadzę, jest niezwykle
jednoznaczne. To znaczy;
przed wielką kampanią pra­
sową, przed wiadomością o

rewizjach nadzwyczajnych
ministra sprawiedliwości od
rażąco niskich wymiarów ka­
ry, przed wprowadzeniem try­
bu postępowania przyśpieszo­
nego i doraźnego w sprawach
chuligańskich, przed...

Moi rozmówcy reprezentu­
jący organy ścigania i wy­
miaru sprawiedliwości mó­
wią: Należy stwierdzić, że

nastąpiło poważne ożywienie
zarówno w działalności Milicji
Obywatelskiej, organów spra­
wiedliwości, organów urzędu
spraw węwnętrznyich jak i

kolegiów orzekających. Wzro-

wy-

żywać tego sformułowania —

włączyły się również czynniki
stojące dotąd niejako na ubo­
czu, takie jak np. handel. Uo­
gólniając: szerokim frontem
prowadzone działanie wytwo­
rzyło niezwykle korzystny kli­
mat powszechnego poparcia
całego społeczeństwa. ,

Efektem tej wzmożonej
działalności krakowskich or­
ganów ścigania i wymiaru
sprawiedliwości stał się licz­
bowy wzrost zatrzymań. W
okresie od listopada do ostat­
nich dni, a więc za okres
46 dni zatrzymano w Kra­
kowie i woj. krakowskim
ok. 4900 osób a więc niemal
tyle samo co w okresie całe­
go pierwszego półrocza br.
W tym samym okresie wszczę­
to 776 dochodzeń o przestęp­
stwa z odpowiednich artyku­
łów kodeksu karnego, do któ­
rych zatrzymano 386 osób.

Jednocześnie ze wzrostem

liczby zatrzymanych za wszel­
kiego rodzaju wystąpienia
przeciwko porządkowi pu-

jesięw nieodpowiednicK
miejscach — koło szkół, za­
kładów pracy itp. Jednym z

efektów tych kontroli stała
się likwidacja tzw. „wykań-
czalni” na Dworcu Głównym
w Krakowie, gdzie zakazano
sprzedaży alkoholu w godzi­
nach od 22 do 6 rano.

Jeśli już mówimy o wódce,
barach i knajpach — stwier­
dzają moi rozmówcy — to wy­
padałoby powiedzieć, że do­
tychczasowe doświadczenia,
wyniesione choćby z owych
czterdziestu kilku dni listopa­
da i grudnia wskazują wyraź­
nie, że równolegle do walki
z chuligaństwem _ powinien
być stworzony front do wal­
ki z alkoholizmem. Alkoho­
lizm jest bowiem jednym z

korzeni, jedną z przyczyn
chuligaństwa.

Większość wypadków, z któ­
rymi mieliśmy w tym okresie
do czynieniia — stwierdza
przedstawiciel Komendy Wo­
jewódzkiej MO — spowodo­
wanych było przez wódkę.

już mówimy o melinach’ to
warto by dodać, że na wsi
Właśnie one są główną wylę­
garnią pijackich awantur,
chuligańskich wybryków. Nie
chodzi tu już bowiem tylko o

spekulację, o nielegalny han­
del wódką, lecz o miejsce, w

którym się pije, o higienę
tych spelunek w końcu zaś o

atmosferę meliny, gdzie piją-
cy nie jest już skrępowany
żadnymi normami, żadnymi
ograniczeniami jakie jeszcze
mógłby mu narzucić lokal
publiczny, obecność innych
osób itp.

W poszukiwaniu
społecznika miejskiego

Chuligaństwo i walka z nim,
ze Wszystkimi jego przejawa­
mi nie jest tylko sprawą jed­
nostek. Ani moja, ani Twoja,
ani mego rozmówcy, który —

jak sam się przyznał — bał
się występować przeciwko
bandzie wyrostków z jego
podwórka. Jest sprawą

wszystkich i wszyscy powin­
niśmy tworzyć jeden front.

Ale walka z chuligaństwem
to nie tylko ściganie i repre­
sje. To już jego ostatnia fa­
za. Faza walki ze skutkiem.
Tymczasem zaś istnieje po­
trzeba, pilna potrzeba walki z

przyczynami, z korzeniami
zła.

I tu nie wystarczą najlep­
sze intencje Milicji, która or­
ganizuje spotkania w zakła­
dach pracy czy szkołach. Jeśli
tradycyjnym już zwyczajem
można apelować do kobiet o

walkę z melinami, gdzie upi­
jają się do nieprzytomności
ich mężowie i synowie, tak
samo wydaje się, że z podob­
nym apelem można się zwra­
cać do organizacji młodzieżo­
wych, które jakoś nadal n.ięr
śmiało wychodzą na spotka­
nie WIELKIEGO PROBLE­
MU, organizacji związkowych
a nawet zwykłych, szarych
mieszkańców ulic. Kto wie .

czy zamiast o czystości klatek
i sprawach zieleńców (choć o- .

czywiście to jest także ważne)
nie warto by było pomówić w

Komitetach Blokowych o

sprawach młodzieży, ich zain­
teresowań i problemach wy­
chowawczych.

Bardzo możliwe — zastana­
wia się głośno mój rozmówca
— że można by tworzyć gru­
py ludzi przy Komitetach
Blokowych, którzy zaintere­
sowaliby się młodzieżą swo­
jej ulicy, swego bloku, którzy
by przyszli z pomocą rodzi­
com, sygnalizowali im o ew.

zagrożeniu ich dzieci. Chodzi­
łoby więc o ukształtowanie
typu społecznika miejskiego,
podobnie jak to ma miejsce
np. na warszawskim Żolibo­
rzu, który potrafiłby wygo­
spodarować trochę czasu dla
tych spraw. To samo można

by powiedzieć w odniesieniu
do zakładów pracy, szkół, in- I
ternatów itp.

Jeśli sądzimy bowiem, że I

wystarczy odwracać się od |
trudnych problemów, aby j
przestały być „trudne” to je- |
steśmy w błędzie. NierozWią- |
zywanie skomplikowanych 1

spraw w momencie, kiedy |
one narastają powoduje, że |
mogą się skomplikować i I

komplikują. A wtedy jest już
często za późno.



W
szystkie kłopoty
związane z wzro­
stem ilości poja­
zdów mechanicz­
nych szczególnie
wyraźnie zaryso­

wują się na drogach naszego
województwa jako regionu
bardzo atrakcyjnego pod
względem turystycznym i wy­
poczynkowym. Systematycz­
ny wzrost ilości wycieczek
krajowych i zagranicznych
sprawia, iż drogi naszego
województwa są mocno

„przeciążane”. Wprawdzie
bieżący rok według oceny
fachowców nie był typowy
dla rozwoju turystyki, to je­
dnak liczba około 4 min osób
która przewinęła się (auto­
karami, autobusami, moto­
cyklami i innymi środkami
lokomocji) przez południowe
regiony województwa — mó­
wi sama, .za siebie. Warto
również wspomnieć, że przez
sam Kraków — miasto O
wąskich ulicach i niezbyt
wygodnych arteriach komu­
nikacyjnych przewinęło się
ponad 775 tys. uczestników
wszelkiego rodzaju wycie­
czek. Niezależnie od tego
przez nasze ziemie przebiega
kilka międzynarodowych i

międzywojewódzkich szlaków
komunikacyjnych. Ponadto
trwa rozbudowa ośrodków
przemysłowych a w tym kom­
binatu HiL, który przewozi
wielotysięczne rzesze pracow­
ników do swych stanowisk
pracy właśnie. przy pomocy
samochodów, często nie przy­
gotowanych do przewożenia
pasażerów.

W rezultacie natężenie ru­
chu na drogach systematycz­
nie wzrasta, a wraz z nim
niebezpieczeństwo. Niestety
bowiem szybkiemu wzrosto­
wi ilości samochodów i nara­
staniu natężenia ruchu nie
towarzyszy równie szybki
wzrost dyscypliny oraz kul­
tury motoryzacyjnej.

Wciągu 11 miesięcy 1963
roku w porównaniu z

analogicznym okresem
1962 roku zarejestrowano o 56
proc. więcej wypadków
śmiertelnych, rannych o 15,4
proc. W tym samym okresie
liczba pojazdów samochodo­
wych (według prowizorycz­
nych danych Wydziału Ko­
munikacji) wzrosła o 8.091.

Jak wynika ze wstępnych
danych opracowanych przez
Inspektorat Ruchu Dfbgowe-
go KW MO w Krakowie naj­
liczniej występującymi naru­
szeniami zasad ruchu popeł­
nianymi przez użytkowników
dróg są: tzw. błędy pieszych
(33,2 proc.), nieprzestrzega­
nie pierwszeństwa przejazdu
(11,1 proc.), nadmierna szyb­
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kość jazdy (11,3 proc.), nie
właściwe mijanie i wyprze­
dzanie (8,9 proc.), prowadzenie
pojazdów w stanę nietrze­
źwym (7 proc.) oraz wadliwe
rozwiązanie ruchu, uszkodze­
nia jezdni, gołoledź i nieo­
świetlone przeszkody (26,2
proc.).

Jedną z podstawowych
przyczyn powstawania wy­
padków drogowych są tzw.

błędy pieszych. Jeśli przyj­
rzeć się temu zagadnieniu bli­
żej, daje się wyraźnie zau­
ważyć, że większość wypad­
ków drogowych tej kategorii
spowodowanych jest przez u-

trudnianie poruszania się o-

sób na niektórych odcinkach
dróg. Stan dotychczasowy

Bilans drogowy

8 tys. więcej samochodów

56 proc, więcej śmiertelnych
tzw. poboczy, którymi piesi
powinni się poruszać, nie da­
je możliwości swobodnego, a

zarazem bezpiecznego ich u-

żytkowania. Nawierzchnia
jest bardzo często wyboista,
błotnista, a zimą służy jako
teren do zsuwania śniegu. W
tej sytuacji piesi wybierają
zazwyczaj część drogi o lep­
szej nawierzchni przeznaczo­
ną dla pojazdów, narażając
się tym samym na bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo. Po­
dobna sytuacja powtarza się
jesiienią oraz w okresie szczy­
tu urlopowo-turystycznego.
Drugą z przyczyn zajmują­
cych równie poważną pozy­
cję w ogólnej liczbie wypad­
ków drogowych stanowią wa­
dliwe rozwiązania komunika­
cyjne i brak zabezpieczenia
powstających na nich prze­
szkód oraz gołoledź.

Wzrastająca ciągle licz­
ba wypadków drogo­
wych powodowanych

skutkami niewłaściwego mi­
jania i wyprzedzania nasuwa

także sporo refleksji. Ogółem
należy stwierdzić, że więk­
szość tych wypadków pow-
staje na skutek braku kultu­
ry jazdy, piractwa i chuli­
gaństwa na drogach. Nie­
mniej jednak wiele' wypad­
ków spowodowanych jest nie

złośliwym działaniem, lub
lekceważeniem lecz z braku
dostatecznie bezpiecznych
warunków jazdy. Większość
dróg naszego województwa
nie przekracza 7 metrów na­
wierzchni użytkowej. Po ta­
kich „wstążkach” porusza się
rzeka pojazdów samochodo­
wych, bardziej lub, mniej
zwrotnych, mniej lub więcej
szybkich i wreszcie cała ma­
sa pojazdów zaprzęgowych,
rowerów, wózków ręcznych
itp.

W dzisiejszych warunkach
wzrostu motoryzacji trudno
kierowcom jadącym szybki­
mi pojazdami zgodzić się na

to aby nie tylko przy wznie­
sieniach, a nawet stosunkowo

prostych odcinkach drogi na

skutek ruchu przeciwnego
wlec się z szybkością 10—15
km na godzinę za pojazdem
zaprzęgowym lub wózkiem
ręcznym. W takich sytua­
cjach najczęściej kierowca
pojazdu samochodowego po­
dejmuje ryzyko wyprzedze­
nia, co w przypadku równo­
czesnego nadjechania z prze­
ciwka innego pojazdu prze­
ważnie prowadzi do wypad­
ku, z reguły tragicznego w

skutkach. Sytuacje takie zda­
rzają się najczęściej na tra­
sach Kraków — Katowice o-

raz Kraków — Zakopane.
Trasy to najbardziej prze­
ciążone, które stanowią tym
samym poważne zagrożenie
dla bezpieczeństwa ruchu.

Bardzo często też mamy do
czynienia z wypadkami pow­
stającymi przy normalnym
mijaniu siię nieco szerszych
pojazdów. Znany jest przy­
kład wypadku drogowego,
gdzie na skutek otarcia się
burtami dwóch samochodów
przewożących robotników do
pracy, dwie osoby zostały za­
bite, a 12 ciężko rannych.

Jak już wspomnieliśmy —

rok bieżący był rokiem nie­
typowym pod względem tu­

rystyki. Większość zakładów
pracy i szkół na skutek pow­

stania zaległości — w czasie
ciężkiej zimy — w produkcji
i nauce, ograniczyła wyciecz­
ki do minimum. Natomiast
okres miesięcy urlopowych
począwszy od maja do wrześ­
nia stał się okresem rekordo­
wego wzrostu napływu tury­
stów i wczasowiczów oraz u-

czestniików wczasów świątecz­
nych. Na skutek długotrwałej
pogody nastąpiło też dalsze
przedłużenie się okresu tury­
stycznego na wrzesień i
częściowo październik, co po­
zostało nie bez wpływu na

stan bezpieczeństwa ruchu
na drogach. Tymczasem zno­
wu większa część regionów
turystycznych nie była przy­
gotowana do napływu takiej

flośoi turystów i wczasowi­
czów. Szczególnie dał się od­
czuć brak parkingów i za­
bezpieczenia ruchu pieszego.
Widziało się sznury parkują­
cych pojazdów na wąskich
drogach i poboczach, a wśród
nich bezładnie poruszające
się tłumy pieszych oraz in­
nych pojazdów. Wzrosła gwał­
townie liczba wypadków dro­
gowych, wzrosła ilość zabi­
tych i rannych.

Tę trudną sytuację skom­
plikowało dodatkowo wej­
ście w życie nowego ko­

deksu drogowego. Zawarte w

nim postanowienia — m. in.
z braku dostatecznej ^ilości
egzemplarzy na rynku księ­
garskim — nie dotarły na

czas do wiadomości wszyst­
kich zainteresowanych. O-
środki szkolenia kierowców
długo jeszcze po wejściu w ży­
cie kodeksu szkoliły według
starych zasad. Stąd też z na­
staniem wiosny na drogach
znalazła się obok grupy użyt­
kowników znających postano­
wienia kodeksu drogowego i

stosujących się do nich, rów­
nież duża grupa o starych na­
wykach. Wynikłe z tego za­
mieszanie odbiło się również
na cyfrach obrazujących ilość

wypadków.

Warto wspomnieć także i o

innej sprawie, która w poważ­
nym stopniu rzutuje na po­
rządek ■drogowy. Zdaniem
Inspektora Ruchu Drogowego
ośrodki szkolenia kierowców
oraz instytucje decydujące o

wydawaniu praw jazdy nie­
dostatecznie biorą pod uwagę
predyspozycje kandydatów na

kierowców. Z reguły każda
ilość uczęszczających na kurs
bez jakiejkolwiek selekcji
dopuszczana jest do egzami­
nu końcowego. Świadczy o

tym m. in. fakt, że w bie­
żącym roku służba ruchu dro­
gowego MO złożyła około 150
wniosków o ponowne prze­
egzaminowanie kierujących
pojazdami. Z liczby tej duży

odsetek — mlimo przygotowa­
nia siię do egzaminów — pra­
wa jazdy nie zdobył.

letnim
drogi
służ-
akcji
włą-

specjainie
członków

AATA w okresie
/VlkJ skierowała na

’ niemalże całą
bę mundurową. Do
patrolowej na. drogach
czono około 2000
przeszkolonych
ORMO. Z grupy tej 240 skie­
rowanych zostało do samo­
dzielnego działania w ramach
posiadanych uprawnień spo­
łecznych inspektorów ruchu
drogowego. Na drogach na­
szego województwa działa
także specjalna grupa tech­
niczna IRD KW MO z urzą­
dzeniami radarowymi do mie­
rzenia szybkości pojazdów
oraz z innymi urządzeniami
diagnostycznymi. Dane uzy­
skane przez tę grupę potwier­
dzają — że większość wydzia­
łów komunikacji rad narodo­
wych, nie mając odpowied­
nich środków oraz w wyniku
niedostatecznego sprawdzania
przy rejestracji stanu tech­
nicznego dopuszczają do ru­
chu pojazdy, których stan da­
leki jest od wymaganego
przepisami.

Niezależnie od środków re­
presji stosowanych przez jed­
nostki ruchu drogowego or­
gana MO organizują jedno-
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cześnie szeroką działalność
propagandową mającą na ce­
lu zapoznanie użytkowników
dróg z właściwymi metodami
zasad ruchu drogowego. Ak­
cja ta to szereg spotkań śro­
dowiskowych, wyświetlanie
filmów propagandowo-szkole-
niowych, prelekcje w więk­
szych zakładach pracy oraz

szkołach. Popularyzacji prze­
pisów kodeksu drogowego słu­
żyło w sumie 1800 spotkań
obsłużonych przez funkcjona­
riuszy służby ruchu.

Alarmująca sytuacja na na­
szych 'drogach zmusza do
sformułowania na zakończe­
nie kilku wniosków.

Pierwszy z nich to postulat
pod adresem rad narado- -

wych i innych instytucji
odpowiedzialnych za stan dróg.
Należy opracować perspekty­
wiczne plany przebudowy
i rozbudowy dróg oraz usta­
nowić kwalifikowany nadzór
nad przedsięwzięciami w za­
kresie widoczności: oświetle­
nia, oznakowania, pasów ru­
chu, usunięcie przeszkód za­
słaniających widoczność na

skrzyżowaniach, konserwacji
i technicznej poprawy na­
wierzchni.

Zwrócić też trzeba większą
uwagę na poziom szkolenia
kierowców. W czasie przeglą­
dów technicznych mie dopusz­
czać pojazdy do ruchu bez
stuprocentowej sprawności.
Podnieść odpowiedzialność
kierowników baz transporto­
wych za dopuszczanie pojaz­
dów nie wyposażonych według
wymogów przepisów ruchu
bądź niesprawnych technicz­
nie.

Są to oczywiście tylko po­
stulaty ramowe, wstępne, od
nich jednak zależy cała dal­
sza walka o bezpieczeństwo
na drogach.

raca milicji nie daje wiele okazji
do zadowolenia. Przeciwnie, naj­
częściej powoduje rozczarowania,
wywołuje życiowy pesymizm i
wielokrotnie nasuwa przykre re­
fleksje. Nawet wtedy, gdy uda się

doprowadzić do ujęcia jakiegoś zbrodniarza
czy aferzysty, satysfakcja z tego wysiłku jest
często pororna, gdyż trud włożony w tę pra­
cę daje owoc często gorzki. Nawet jeśli
zmienia się coś na lepsze w wyniku pracy
MO to trudno to dostrzec, wymierzyć. W mi­
licyjnej pracy jest jednak wycinek, który
wzbudza szczególne obawy. Jest nim prze­
stępczość nieletnie h.”

Przytoczone wyżej słowa wypowiedział
przed rokiem komendant MO woj. krakow­
skiego płk Stanisław Żmudziński, inauguru­
jąc wielką, a niezwykłą konferencję. Poświę­
cona ona była właśnie szczególnej trosce na­
szej komendy: dzieciom społecznie nieprzy­
stosowanym. Zgromadziła wtedy KW MO na

sali obrad wszystkich, którzy mogą w tej
sprawie zabrać głos aktywny, wnieść swój
udział w walkę z narastającym, a niepokoją­
cym zjawiskiem. Radni i działacze, posłowie
i naukowcy, nauczyciele i przedstawiciele
organizacji społecznych, dziennikarze i lite­
raci wzięli udział w wielkiej rozmowie o

dzieciach przestępczych.
Dziennikarz jest kronikarzem dnia dzi­

siejszego. Dlaczego więc cofa się do mate­
riałów sprzed roku? Po prostu dlatego, że

problem nie stracił na ostrości, nie zdezak­
tualizowało się żadne z alarmowych stwier­
dzeń, że nadal MO niezmordowanie kontynu­
uje niewdzięczną, oporną w realizacji, tru­
dną walkę o zdrowe moralnie młode poko­
lenie.

Nie, nie przytoczymy tym razem znowu

przerażających niekiedy cyfr, obrazujących
przestępczość nieletnich. Robiliśmy to wie­
lokrotnie, dziś spójrzmy na problem od in­
nej strony.

Kolizja z prawem dzieci i nieletniej mło­
dzieży jest współczesną zmorą wszystkich cy­
wilizowanych krajów. Pod tym względem
nie jesteśmy wyjątkiem. Wyjątkowym na

pewno jednak nazwać można wypadek, w

którym jako motor działania profilaktycz­
nego występuje milicja, z natury rzeczy pre­
destynowana bardziej do ścigania niż dzia­
łalności pedagogicznej. A tak
się w Krakowskiem. Warto

zdać sprawę — choćby po to aby nagrodzić
uznaniem nie od święta, za inicjatywę bez
precedensu.

Na naradzie się nie skończyło — i to jest
drugi czynnik godny podkreślenia. Jakże
często przecież „owocne obrady” stanowią fi­
nał zamiast znaczyć start do akcji. Komenda

. ..Chcąc zainteresować jak najszerszy krąg
sprawą zapobiegania demoralizacji nieletnich,
organizowaliśmy spotkania ze społeczeństwem,

narady zainteresowanych instytucji 1 organi­
zacji, wystawy, spotkania z komitetami rodzi­
cielskimi i blokowymi. Chclellśmy również
zwrócić uwagę rodziców na potrzebę większej
troski o wychowanie dzieci. Kierownicy Jedno­
stek MO wielokrotnie na prezydiach 1 sesjach
rad wskazywali na doniosłość problemu 1 ko­
nieczność zajęcia się nim przez organ admini­
stracji państwowej...

Jednym słowem zrobili co mogli i więcej
niż do nich należało. Niejednokrotnie byli w

tym działaniu osamotnieni. Szkoda. Wielka
szkoda. Czynników powołanych do walki z

demoralizacją nieletnich jest przecież o wie­
le więcej.

NIE ZOSTAŁ
krakowska nadal, uparcie, niezmordowanie
alarmuje, nawołuje, próbuje skierować roz­
strzelone wysiłki w jeden sensowny nurt.

Za dowód niech posłużę
fragmenty milicyjnych notatek

...Najbardziej palącą potrzebą jest utworze­
nie ogniwa koordynacyjnego. Doświadczenia
nasze wykazują, że nie może mleć ono cha­
rakteru społecznego, lecz musi dysponować
wszelkimi uprawnieniami organu administra­
cji państwowej. Ogniwa te winny powstaś
przy prezydiach rad narodowych. Wtedy tyl­
ko ogniwo koordynacyjne będzie mogło ze­
brać 1 ustalić istniejące potrzeby w dziedzinie

wychowania dzieci 1 młodzieży, opracować Je­
dnolity 1 konkretny program działania z po­
działem zadań dla różnych czynników, wyda­
wać polecenia 1 egzekwować Ich wykonanie...

Milicja zna życie od podszewki
W codziennej, bezpośredniej pracy jedno­

stki MO ujawniły setki nieletnich, którzy
ulegali demoralizującym wpływom swych
środowisk. W tych wypadkach wnioskowano
opiekę bądź udzielenie pomocy w różnych
farmach. Piszą:

teresowanych z wynikami badań 1 wyjaśni­
liśmy, że nie chcemy aby nasze powladomls-
nla kwitowano karaniem nieletnich...

Milicyjne notatki sygnalizują
...W ostatnich latach zatrzymujemy coraz wię­

cej uciekinierów z domów rodzicielskich. Po­
wód ucieczek — strach przed biciem za oceny
niedostateczne. Rodzice nie utrzymują kon­
taktu ze szkolą, z trudem można ich ściągnąć
na wywiadówkę. W takiej sytuacji noty nie­
dostateczne są dla nich niespodzianką, a je­
dynym środkiem pomocy w nauce wg ich po­
jęcia jest pasek. Wystąpiliśmy więc z wnio­
skiem o zorganizowanie szeroko zakrojonej
pedagoglzacjl rodziców w zakładach i przez
związki zawodowe...

Ten problem podjął Krakowski Komitet
Miejski_ PZPR. Jego program pedagogizacji
zasługuje na specjalną uwagę.

Niezależnie od wymienionych form dzia­
łania organa MO zwalczają też przestępstwa
popełnione przez dorosłych 'wobec nieletnich.
W październiku w Krakowie dwa razy prze­
prowadzono akcję kontrolną, „nalot” na bu­
fetowych, kelnerów i ekspedientów, którzy
udostępniają alkohol nieletnim. Wszczęto
kilkanaście dochodzeń z art. 23 ustawy o

zwalczaniu alkoholizmu. Przy okazji ujaw­
niono, że młodzież szkolna masowo nie prze­
strzega regulaminu szkolnego, który zabra­
nia jej przebywać po godz. - 20 w miejscach
publicznych.

Czy nikt tego nie widzi?

Widzą, tylko chętnych do działania jest
mało. Kończy się zwykle na wzniosłych wy-

właśnie dzieje
sobie z tego

Jest także trudne do podważenia
uzasadnienie wniosku

...W Krakowskiem działa szereg czynników
na rzecz dzieci z różnym stopniem aktywno­
ści, z różnym zasięgiem i różną skutecznością.
Nie ma jednak między nimi planowej współ­
pracy — sensownego podziału gadań. Tak tru­
dnego problemu Jakim jest demoralizacja nie­
letnich nie można pozostawić na pastwę losu...

W informacjach wysyłanych do instancji
partyjnych, rad i innych czynników organa
MO wskazywały na potrzebę utworzenia o-

gniwa koordynacyjnego, proponując równo­
cześnie zakres jego działania. Mimo dużego
wysiłku ze strony Milicji i Sądu dla Nielet­
nich w Krakowie wniosek pozostał nie roz­
wiązany.

ODWOŁANY
. . .Wskazywaliśmy na potrzebę wszechstron­

nego rozpatrywania sprawy 1 stosowania je­
dnocześnie kilku środków (np. pomoc mate­
rialna, ustanowienie opieki 1 leczenie ojca al­
koholika). Takie załatwianie uprawy jest naj­
bardziej skuteczne...

I dodają:
...Zebraliśmy sporo materiału wskazującego

na konieczność rozbudowy sieci domów dziec­
ka — zakładów wychowawczych, półinternatów
1 placówek wychowania pozaszkolnego. Duża
Ilość nieletnich moralnie zagrożonych powin­
na być natychmiast odizolowana od rodziny
(deprawacja). Wszelkie inne środki są z reguły
nieskuteczne. W tej sprawie też występowaliś­
my z wnioskami do Instancji wojewódzkich i

centralnych...

1 deklaracjach.. Zdają 3oble i
w komendzie.
notatka;

Świadczy o tym

się, że w tych sprawach zalntere-
okazać więcej ak-

powledzlach
tego sprawę
taka gorzka

...Wydaje
suwane czynniki powinny
tywnoścl, a nie oglądać się tylko na Milicję,
która nie ma zamiaru stronić od niektórych
przedsięwzięć, ale 1 nie' ma powodu być ciągle
inicjatorem 1 organizatorem...

Dalej natrafiamy na stwierdzenie

najsłuszniejsze ze słusznych
.. .Wszelkie wypadki niewłaściwego zachowa­

nia «lę w miejscach publicznych przez nielet­
nich, na które funkcjonariusze MO reagowali
tysiące razy, traktujemy jako objawy braku

należytej opieki ze strony rodziców. O każ­
dym takim fakcie zawiadamiamy szkoły, ko­
mitety blokowe, zakłady pracy zatrudniające
rodziców bądź nieletniego, mając nadzieję, że

zainteresują się one przyczynami tych faktów
i postarają się je usunąć...

Niestety tu następuje
stwierdzenie smutne

ale prawdziwe
...W tym roku sprawdziliśmy w Jaki sposób

tą wykorzystywane nasze zawiadomienia. W
wielu wypadkach awrócono tylko uwagę nie­
letniemu lub ukarano go. Rzadko kiedy nato­
miast zakłady pracy czy szkoły próbowały
ustalić co wpływa ujemnie na ich postępowa­
nie. Były również sporadyczne wypadki przy­
dzielenia przez zakład nieletniemu opiekuna,
pomocnego w wychowaniu dziecka. Są to nie­
stety tylko wyjątki. Zapoznaliśmy więc zaln-

Mimo tego ostatniego sformułowania Ini­
cjatorami i organizatorami w najlepszym po­
jęciu tego słowa — są. Co nie oznacza, że
zwalnia to innych wymienionych i niewy-
mienionych od udziału w walce z deprawa­
cją młodzieży, na którą tak powszechnie na­
rzekamy.

Trzeba aby Kuratorium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego sięgnęło po materiały z po­
wiatów, które po konferencji ubiegłorocznej
podjęły ten problem, przede wszystkim z

Chrzanowa, Jaworzna, Zakopanego i niektó­
rych innych miast naszego województwa.

Trzeba aby zrealizowane zostały postulaty
zaadresowane na tej naradzie do różnych
czynników.

Trzeba, aby obok współdziałającego w ak­
cji Związku Harcerstwa Polskiego znalazły
się i pozostałe organizacje młodzieżowe. Ten
problem ma szczególne znaczenie.

Konieczne jest w końcu, aby wnioski, za­
warte w uchwale Sekretariatu KW PZPR w

sprawie chuligaństwa, a dotyczące szkół,
młodzieży i nauczycieli zostały wprowadzo­
ne w życie. Uchwała jest przecież obowiązu­
jącym dokumentem, z realizacji którego trze­
ba się będzie rozliczyć.

Alarm dla naszego województwa — ogło­
szony przez MO przed rokiem — nie został
odwołany.
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Nie znacie dnia
ani godziny

Nie znacie dnia ani godzi­
ny. To jest podstawa sku­
tecznego działania Pań­

stwowej Inspekcji Handlowej.
Oprócz codziennych „wypa­
dów” PIH organizuje czasami
większe połowy. Oto trzy takie
akcje przeprowadzono w osta­
tnich tygodniach. Z przykroś­
cią jakę klienci i „usługobior­
cy” mpsinry stwierdzić, że coś
niecoą w sieci wpadło,

/ Co w telewizorze

trzeszczy?

Przed obliczem wtajemni­
czonych w skomplikowane
wnętrzności telewizora zwy­
kły śmiertelnik staje się mały
i bezbronny. Niewielu jest
takich, którzy mogliby po­
wiedzieć, czy ich telewizor zo­
stał naprawiony dobrze czy
źle i dlaczego, jeżeli został

Ob. WŁADYSŁAW KORBIEL
•— pow. Chrzanów: Od wyro­
ku Sądu Powiatowego można

wnieść rewizję w ten sposób,
źe w ciągu 7-miu dni od o-

głoszenia wyroku należy zażą­
dać doręczenia wyroku na piś­
mie, a potem w ciągu 14-tu
dni od otrzymania wyroku na

piśmie — sporządzić rewizję.
Póki Sąd nie doręczy wyroku
na piśmie — wyrok nie jest
prawomocny.

Ob. JOZEF GŁOWACKI —

pow4 Żywiec: Jeżeli zameldu­
je się Fan na stale w miejscu
zam.eszkania rodziny —- straci
Pan prawo do dodatku za roz­
łąkę.

Ob. KAROL KELER — pcW.
Kraków: Powinien Pan Skie­
rować sprawę do Komisji Roz­
jemczej przy zakładzie pracy,
Żądając — w oparciu o cyto­
wane przez Pana przepisy —

swrotu nadpłaconego podatku.
(jot)

STUDIA ROLNICZE

Ob. Henryk O. — pow.
Dąbrowa Tarnowska: Pro­
szę o informację, czy mógł­
bym studiować zaocznie na

Wyższej Szkole Rolniczej w

Krakowie, jakie są warun­
ki przyjęcia oraz kiedy roz­
poczyna się termin składa­
nia podań oraz egzaminów
i z jakich przedmiotów.
Nadmieniam, że interesuje
mnie mechanizacja i urzą­
dzenia rolne.

Wyższa Szkoła Rolnicza w

Krakowie, al. Mickiewicza 21,
posiada Studium Zaoczne o

kierunku ogólnorolniczym.
Warunkiem przyjęcia Jest pra­
ktyka w rolnictwie co naj­
mniej trzechletnia.

Podania przyjmowane są od
15 stycznia do 15 marca każ­
dego roku. Egzaminy zdaje się
PO 3-mIeslęcznym kursie w

czerwcu (kurs trwa od kwiet­
nia do czerwca w niedziele) z

przedmiotów: matematyka
pisemny i ustny, biologia —

pisemny oraz kolokwium z

chemii.

Oprócz podania, świadectwa
ukończenia szkoły średniej,
życiorysu 1 świadectwa lekar­
skiego, musi Pan posiadać zgo­
dę zakładu pracy na piśmie o-

raz skierowanie z zakładu

pracy na ten kierunek stu­
diów.

naprawiony dobrze, przestał
działać już po tygodniu.

Na dzień 14 listopada PIH

zaprosił najbardziej wtaje­
mniczonych — ek<pertów z

zakładów • telewizyjnych w

Warszawie. Brali też udział w

tym połowie czterej biegli
PIH z Krakowa.

Tego dnia o godz. 11 do
punktów naprawy telewizo­
rów i radioodbiorników W
Oświęcimiu, Zakopanem, No­
wym Targu, Nowym Sączu,
Krynicy, Jaworznie i do 5
punktów w Krakowie wkro­
czyli inspektorzy PIH. 67
znajdujących się w punktach
naprawionych telewizorów i
51 radioodbiorników zabezpie­
czono. Eksperci zbadali -apa­
raty. Szukano odpowiedzi na

następujące pytania: czy do­
konane wymiany części były
konieczne, czy technik starał
się usunąć przyczyny powodu­
jące złe działanie aparatu,
czy poddano aparat tylko „le­
czeniu objawowemu", czy na­
prawa dokonana była solidnie.
Zakwestionowano jakość na­
prawy 25 telewizorów i 11
radioodbiorników. 46 napraw
wykonanych było nietermino­
wo. Po kontroli wystosowano
wnioski o ukaranie dyscypli­
narne pracowników. W Sto­
sunku do 2 punktów naprawy
podjęto dochodzenie.

Lotne kontrole napraw tele­
wizorów będą się obecnie na­
silać. Wymagają tego nowe,
korzystne dla nabywcy warun­
ki kupna telewizora. Oprócz
tego w grę wchodzi interes
zakładów wytwórczych, które
muszą płacić ogromne sumy
za niesolidnie Wykonane na­
prawy w okresie gwarancyj­
nym.

Mikołaj — też nie święty
Jutro tradycyjny Mikołaj.

Przez całe popołudnie sklep
PSS nr 134 jest pełen kupu­
jących.

— Dwa komplety mikołajo­
we, 30 deko pomadek. Jeden
zestaw słodyczy za 52 zł —

sumuje ekspedientka machi­
nalnie.

— Dla pana proszę? Czeko­
ladki wedlowskie i zestaw

mikołajowy za 52 zł 10 gr.
Klient płaci. Kiedy jednak

poprosił o karteczkę, na któ­
rej sprzedawczyni sumowała
należność i tekturkę z ceną
zestawu mikołajowego, eks­
pedientce zrobiło się nieprzy­
jemnie. PIH!

Po zbadaniu zawartości o-

pakowania z czekoladkami i
zestawu mikołajowego oraz

dokładnym zważeniu i wyce­
nieniu znajdujących się tam

słodyczy okazało się, że na 20
dkg czekoladek w cenie 109
zł za kg, było 4 dkg pralinek
po 56 zł za kg. Zestaw mikoła­
jowy powinien był kosztować
nie52zł10gr,a35zł03gr.
Kiedy zbadano inne sprzeda­
wane w tym sklepie Zestawy
mikołajowe wykryto różnice
w cenie na niekorzyść klien­
ta od 5 do 17 zł. Okazało się,
że do rachunku doliczano też
cenę rózgi, której klientowi
nie dawano. Podobne naduży­
cia wykryto w sklepie nr 203.
MHD art. winno-cukierniczy-
mi.

Nie zdołano skontrolować
wszystkich sklepów, a w wie­
lu klient miał do wyboru
wyłącznie kilka zestawów mi­
kołajowych. Nie tylko treść
tych rogów obfitości budzić
może wątpliwość. Słodycze pa­
kowane są w woreczki nylo­
nowe obwiązane wstążkami, a

czasem nawet w kryształy. Sa­
mo pudełko ocenione jest zwy­
klena10do20zł.

Zwykłe czekoladki i słody­
cze na wagę zniknęły ze skle­
pów na wiele dni przed Mi­
kołajem. Klientów informo­
wano nawet, że lepsze sło­
dycze chowa się do zesta­
wów mikołajowych w ozdob­
nym opakowaniu.

Chyba na przyszły rok Mi­
kołaj przyniesie dyrekcji
MHD lepsze pomysły.

PODOFICERSKIE
SZKOŁY WOJSKOWE
Ob. ob. Józef Wyroba —

Myślenice, Tadeusz Kro-

pldłowski — Kraków:

Gdzie należy się zwrócić,
aby zostać przyjętym do

podoficerskiej szkoły woj­
skowej i jakie są warunki

przyjęcia oraz jak długo
trwa okres nauki w takiej
szkole?

Kandydat do Podoficer­
skiej Szkoły Wojskowej mu­
si mieć ukończonych 7 klas

szkoły podstawowej oraz

wiek od 16 do 18 lat. Wyma­
gany jest również dobry
stan zdrowia. Podania na­
leży składać do Wojsko­
wych Komend Rejonowych
w miejscu zamieszkania w

terminie do 25 maja. Szko­
ła o kierunku ogólnowoj-
skowym mieści się w Elblą­
gu i nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji do­
datkowych udiielą Wam

WKR-y w miejscu Wasze­
go zamieszkania, gdzie ra­
dzimy się zwrócić o dodat­
kowe informacje.

Bill strzela w lampą
W sobotę 16 listopada wie­

czorem przy stolikach w Ar­

kadii, Wiśle, Stylowej, Kras­
noludku i innych restaura­
cjach zasiedli ubrani po cy­
wilnemu pracownicy MO. Za­
mówili coś do jedzenia 1 pi­
cia. Wydawało się, że nikt z

personelu niczego nie podej­
rzewa.

Ale około godz. 21 w Stylo­
wej zepsuło się światło. Lokal
pogrążył się w ciemnościach.
Bardzo przepraszamy — awa­
ria — poinformowano gości.
Okazało się, że w całym lokalu
nie ma ani jednej świeczki.
Ktoś z personelu poszedł po­
życzyć świeczek do Krasno­
ludka. Nikt z obsługi nie umiał
naprawić światła. Na dyskret­
ną interwencję milicji przy­
jeżdża pogotowie elektrotech­
niczne, aby stwierdzić co sję
w Stylowej zepsuło. Fachowcy
nie stwierdzili żadnego usz­
kodzenia. Natomiast po kilku
godzinach światło „samo się
zapaliło”. W swoim sprawoz­
daniu inspektorzy PIH napi­
sali, że nie mają dowodów na

to, że awaria została spowo­
dowana przez obsługę restau­
racji umyślnie dla zlikwi­
dowania nadużyć, ale są o

tym osobiście przekonani.
Ale w innych lokalach, a

nawet w Stylowej, mimo a-

Warii oświetlenia, akcja prze­
prowadzona została zgodnie
z planem. Inspektorzy PIH
skontrolowali rachunki i po­
brali próbki zamówionych na­
pojów. Aresztowano 18 pra­
cowników zakładów gastrono­
micznych w Nowej Hucie, i
skierowano wnioski do dyrek­
cji o ich ukaranie. Wykryto
całą gamę nadużyć od sprze­
dawania własnego alkoholu,
do podawania go w butelkach
po oranżadzie w lokalach, gdzie
jest to w soboty zabronione.

W następną sobotę celem
kontroli były zakłady podle­
głe „Grandowi”. Zatrzymano
za nadużycia 6 osób spośród
personelu. W trzecią sobotę
w różnych lokalach Krakowa
kontrola nie wykryła już żad­
nych nadużyć.

Gwałtowna poprawa? W
akcji tej brało udział 50 funk­
cjonariuszy MO i 7 inspekto­
rów PIH; Pracowali oni nie­
mal przez całą noc.

Nie znacie dnia

ani godziny
Zadaniem inspektora PIH

jest pozostawać nieznanym.
Ale przy ograniczonej liczbie
pracowników trudno czasem

to zadanie spełnić. Dział zaj­
mujący się kontrolą sklepów
spożywczych ma np. poważ­
ne kłopoty z dokonaniem tzw.

zakupów kontrolnych. Ob­
sługa krakowskich sklepów
zna już prawie wszystkie „nie­
bezpieczne” twarze. W związ­
ku z tym coraz częściej PIH

korzysta z pomocy czynnika
społecznego. W ubiegłą so­
botę przygotowano np. wiel­
ką akcję kontroli. Nikt
z 30 „amatorów”, którzy
się! zgłosili, nie wiedział,
co się będzie kontrolo­
wać. Mieli się zgłosić o wyz­
naczonej godzinie w PIH 1
tam każdy otrzymywał za­
świadczenie upoważniające go
do jednorazowego kontrolo­
wania... Tym razem były to
kawiarnie. Na dzień wcześ­
niej wiedziano w krakows­
kich przedsiębiorstwach, że

szykuje się jakaś kontrola
(niestety zawsze wśród „czyn­
nika społecznego” znajduje Się
ktoś ze zbyt długim językiem),
ale do ostatniej chwili nikt
nie wiedział co się będzie
kontrolować.

Przy pomocy społecznej,
PIH przeprowadził ostatnio
szereg kontroli w sklepach
spożywczych. Odkryto, że mi-

rpo specjalnego zarządzenia
Ministerstwa Handlu o ko­
nieczności popularyzowania
wyrobów garmażeryjnych,
produkuje się je w nie odpo­
wiadających wymogom higie­
ny warunkach. Marże usta­
la się na oko, nikt nie kon­
troluje jakości tych wyro­
bów.

W związku ze zmianą za­
wartości tłuszczu w mleku 1

śmietanie PIH otrzymał po­
lecenie przeprowadzenia jak
najściślejszych kontroli. Mle­
ko ma mieć dokładnie 2 proc,
tłuszczu. Ciemną nocą kon­
trolerzy, „buszują” po mle­
czarniach w całym wojewódz­
twie. W dzień wpadają do
sklepów, zatrzymują wraz z

milicją ciężarówki wiozące
konwie. Wykryte w zakładzie
mleczarskim w Bochni od­
chylenia od wymaganej za­
wartości tłuszczu w mleku
kosztowały kierownika tech­
nicznego zakładu 1.250 zł grzy­
wny oraz naganę z ostrzeże­
niem. Do kontroli produktów
mlecznych powołana została
ostatnio specjalna komisja z

udziałem PIH, MO, Związków
Zawodowych i pracowników
spółdzielczości mleczarskiej.

Wszyscy bęchicmy
kontrolerami

Często przychodzą do redak­
cji listy, w których czytelni­
cy żalą się na działalność
ZURiT, na działalność han­
dlu, na jakość podawanych po­
traw. Przychodzą teź osobiś­
cie. Sprawy te kierujemy do
PIH-u sygnalizując, że w o-

kreślonych instytucjach nie
wszystko „gra”.

Przychodzą też wprost do
biura przy ul. Wiślnej przy­
nosząc zakupione wędliny,

wyroby cukiernicze, konser­
wy. Produkty te są badane
w laboratorium.

Najczęściej w ślad za syg­
nałami udaje się kontrola
PIH. W wielu wypadkach syg­
nały klientów okazują się słu­
szne. PIH bardzo sobie ceni
taką współpracę. Zarówno na­
si Czytelnicy, jak i ci, którzy
wprost przychodzą do PIH

otrzymują wyjaśnienie o try­
bie załatwienia wniesionej

przez nich sprawy.

ANDRZEJ MAGDON

KAGJj
PRZEDE WSZYSTKIM

STACJE WĘZŁOWE
O nieskoordynowanym ru­

chu pasażersk m w Biadoli*
nach pisaliśmy w jednej z na­
szych notatek, zamieszczonych
w „Gazec.e”. Poruszaliśmy ró­
wnież sprawę braku megafonu,
którego zainstalowane przy­
czyniłoby s ę w’ dużej mierze
do likwidacji tego stanu rze­

czy. Przekazana informacja do

Dyrekcji Okręgowej Kolei

Państwowych w Krakowie zna­
lazła odpowiedź następującej
treści: „Stacje 1 przystanki o-

sóbowe sa zaopatrywane w u-

rządzenia* megafonowe kolej­
no wg ustalonego planu przy
czym w pierwszym rzędzie 11-

względnianó są stacje węzło­
we, a następnie stacje o du­
żym ruchu podróżnych. Czas
zainstalowania megafonów u-

warunkowany Jest również o-

trzymaniem tych urządzeń z

przemysłu. Stacja Badoliny
jest ujęta w planie stacji do

zmegafenizowanfa, żale ire to

jednak jest od podanych wy­
żej warunków. Do czasu zain­
stalowania megafonów obowią­
zek informowania podróżnych
o wszelkich zmianach w ruchu

pociągów pasażerskich mają:
dyżurni ruchu, a tam gdzie ich
nie ma, kasjerzy biletowi, do

których winni zwracać się po­
dróżni”.

BRAK KABLI
przyczynił się do opóźnienia
uruchomienia stacji transfor­
matorowej. Obecnie stacja ta

jest czynna i obywatele, za­
mieszkujący przy ul. Pogór­
skiej w Chrzanowie nie mają
powodu na narzekania na brak
światła w swoich mieszka­
niach. Takie wyjaśnienie o-

trzymaliśmy z Zakładów Ener­
getycznych Rejon Siersza Wod­
na

Zguby

PIECZKA Józef, zam.

Nowa Wieś nr 247, zgubił
dowód osobisty, wydany
przez KPMO w Oświęci­
miu.

_

KRÓL Rudolf, zamieszka­
ły Kraków, Racławicka 9,
zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSE Kraków.
PETRASZ Elżbieta? Kra­
ków, Bema 31, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 181,
wydaną przez Technikum
Chemiczne w Krakowie.
GRABOWSKA- Stefania,
Kraków, ul. Grottgera 30,
zgubiia zaświadczenie —

uprawniające do wyko­
nywania zawodu lekarza
nr 3284/61, z dnia 22. XI
1961 reku, wydane przez
Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Kra­
kowie.

__________________

GAŁECKA Halina, Kra­
ków, Kościuszki 62, zgu­
biła kwit komisowy nr

2605/63, wydany przez
,,Desę’\__________________
NORYS Tadeusz, zam.

Kraków, Dietla 51/25, zgu­
bił legitymację wydaną
przez Technikum Górni­
cze Kraków.__ _________

MAZUREK Władysław —

zamieszka.ły Żywiec, Biel­
ska 7, zgubił kartę rze­
mieślniczą numer rej. III

poz. 1067, wydaną przez
■ Prezydium PRN Żywiec.

KOŻIARZ Jerzy, zam.

Jaworzno, Ogrodnicza 2,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 14/758, Technikum
Mechaniczno - Elektrycz­
nego Chrzanów.

Repertuar Państwowego Teatru im. Juliusza Słowackiego
na okres cd 15 do 31 grudnia 1963 r.

Początek przedstawień o godzinie 19.15

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Plac św. Ducha 1

SALA KLUBU ZZK
ul. św. Filipa 8

A. Ostrowski Barilłet i Gredy
15. XII. — LAS ADELA I S1RESSY

16. XII. — TEATRY NIECZYNNE

A. Ostrowski
17. XII. — LAS TEATR NIECZYNNY

A. Ostrowski Barilłet i Gredy
18. XII .

— LAS ADELA I STRES8Y

W. Bogusławski Barilłet i Gredy
19. XII .

— KRAKOWIACY I GÓRALE ADELA I 8TRE88Y

(przedstawienie zamknięte) (przedstaw, zamknięte)
A. Ostrowski Barilłet i Gredy

20. XII .

— LAS ADELA I STRESSY

W. Bogusławski Barilłet i Gredy
21. XII .

— KRAKOWIACY I GÓRALE ADELA I STREgSY
A. Fredro

22. XII .

— ŚLUBY PANIEŃSKIE Barilłet i Gredy
Premiera ADELA I STRESSY

23. XII .

— TEATRY NIECZYNNE

24. XII. — TEATRY NIECZYNNE

A. Fredro Barilłet i Gredy
25. XII. — ŚLUBY PANIEŃSKIE ADELA I S1RŁSSY

W. Bogusławski Barilłet i Gredy
26. XII. — KRAKOWIACY I GÓRALE ADELA I STKESSY

A. Fredro Barilłet i Gredy
27. XII .

— ŚLUBY PANIEŃSKIE ADELA I SlREłSY

A. Ostrowski Barilłet i Gredy
28. XII. — LAS ADELA I gTRŻSST

W. Bogusławski Barilłet i Gredy
29. XII .

— KRAKOWIACY I GÓRALE ADELA I STRE8ST

39. XII. — TEATRY NIECZYNNE

W. Bogusławski Eariłlet i Gredy
31. XII. — KRAKOWIACY I GÓRALE ADELA I STRESSY

Wytnij i zachowaj!
l III!

KOMUNIKATY PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Szczawnicy unieważnia skradzioną w dniu 3 XII
1963 r., pieczątkę o treści: — Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” 2 w Szczawnicy.

Przewiewie bloki

Mieszkańcy nowych bloków na Osiedlu Mateczny w Krakowie
zainteresowani są bardzo terminem, w którym podejmle łlę prace
nad otynkowaniem nowych bloków. W obecnym stanie rzeczy ścia­
ny tych budynków są tak przewiewne, ie nie tylko powiewy wia­
tru przenikają Je, lecz przy silnych opadach przesącza slą nawet

do wnętrza wilgoć. H. S . Kraków

Pikantny chleb...

Nawet amatorzy taw. ostrych potraw nie pragną chyba, by spo­
żywany przez nich chleb powszedni zaprawiano metalowymi dru­
cikami. A taki właśnie ostry dodatek znaleźli konsumenci w Chle­
bie, zakupionym w sklepie GS w Jerzmanowicach, pochodzącym
z piekarzu GS — Sułoszowa. Konsumenci pieczywa, produkowane­
go w tej piekarni ciekawi są czy obecnie przy produkcji Chleba
nie stosuje się starego zwyczaju przesiewania mąki?

A. DĄBEK, Jerzmanowice

Nieskończony remont

Już od roku trwa remont apteki przy ul. Pstrowskiego 27 w Kra­
kowie. Fakt ten powoduje przerzucenie ciężaru sprzedaży leków
na inne apteki, z których żadna nie może się uskarżać na brak
klientów. Obywatele wyczekujący nieraz zbyt długo na zakup le­
ków w aptecznych kolejkach marzą o momencie, w którym wresz­
cie zakończy się długotrwały remont wym. obiektu. C. 8 . Kraków

Doradźcie
co zrobić

z tq krowq
Sprzedałem ją na targu zadowolony, że pozbyłem się

przed zimą, a tymczasem na drugi dzień rano krowa wró­
ciła.

— Sama?
— Nie, nie sama, przyprowadził ją ten co ją kupił.

Kupił ją taki jeden z dalszej wsi, na jarmarku przy
wszystkich. Na drugi dzień przyprowadził, że mu mleka
nie daje. Jak to — mówię — człowieku, popatrz — i do­
ję krowę i mnie mleko dała. Mówię mu — przecież mia­
łeś Oczy i widziałeś co kupujesz.

Myślę sobie, mało mam futrówki (paszy), zima idzie,
wiec trzeba krowę sprzedać, ale chcialem za nią wziąć
dobre pieniądze. Ten się na jarmarku przyczepił i mówi,
że krowę kupi. Pyta ile cenię. To ja powiedziałem. To on

mówi, że tyle nie da i powiedział, ile może dać. To ja mó­
wię, że za tyle krowy nie dam. I tak żeśmy się targowali,
aż wreszcie się już tylko o 50 zł rozchodziło, to ja nie
chciałem ustąpić, ale matusia mówi puść mu te pół stówki,
to mu puściłem i krowa była jego. No to wziął, a teraz
odprowadził i jest u mnie i co ja mam z tą krową zrobić?

Życiowy problem ale 1 prawny. Co poradził prawnik? Prawnik

redakcyjny udzielający tego dnia porad prawnych w terenie

poradził, że trzeba właściciela krowy zawiadomić, aby Ją ode­
brał bo w przeciwnym razie będzie rmssiał płacić za jej wyży­
wienie. Jeśli bowiem krowa nie posiadała ukrytych wad 1 daje
mleko, kontrakt kupna-sprzedaży Jest ważny. Podziękował
1 poszedł.

*

Wchodzi kobieta. Jej mąż pracował w kopalni, uległ
wypadkowi i teraz otrzymał izntę.

— Słyszałam od kogoś, że powinien otrzymać odprawę.
Ale nie wiem czy to prawda, więc chciałabym, żeby mi
pan radca doradził, co trzeba zrobić.

— Nie można dać wiążącej odpowiedzi. Każdy zakład
pracy ma swój układ zbiorowy.'

— Ale wy jesteście z redakcji, to powinniście coś na­
pisać albo zrobić, żeby rady zakładowe pouczały swoich
pracowników jakie przysługują im prawa. Bo jak czło­
wiek pracuje to go widzą, a potem to sam się musi ze

wszystkimi kłopotami borykać. Więc mówi pan żeby się
zwrócić tam do nich, do zakładu? Dziękuję za poradę.

Dziewczyna mówi szybko, ale trudno zrozumieć po­
czątkowo o co jej chodzi. Chodzi c jakieś pole, które ojciec
kupił, ale go nie używa, użytkuje je sąsiad, a tymczasem
Rada Gromadzka żąda podatku od tego pola. Fakty te
ustala prawnik na podstawie pytań zadawanych zwra­
cającym się o porady. Czy ma jakieś dokumenty? Ma.
Z dokumentów tych wynika, że sąd przyznał ojcu na

własność użytkowane przez niego od dawna działki. No
więc to jest wasze. No niby nasze, ale my tego nie upra­
wiamy, bo był jeszcze jeden wyrok sądu, A gdzie jest
ten wyrok? Nie ma. A kto go może mieć? Adwokat. Spra­
wa sprzed kilku lat. Nie przyszłaby teraz, gdyby nie ten

podatek. Używa sąsiad no to trudno, ale dlaczego za nie­
go płacić?

— Prawnik radzli trzeba zwrócić ilę do adwokata, który kie­
dyś prowadził tę uprawę 1 sprawdzić czy działka przyznana jest
ojcu czy też sąsiadowi. Jeśli sąsiadowi, to trzeba sprostować
księgi wieczyste, • wówczas podatek płacić musi sąsiad. Jeśli

sąd przyznał działkę ojcu to trzeba wystąpić o to, aby sąsiad
•wrócił Ją ojcu.

— Jeszcze jedno. Jedna panna prosiła mnie żeby się za­
pytać w takiej sprawie. Ona ma nieślubne dziecko z ta­
kim jednym co pracuje tu niedaleko i sąd jej zasądził
alimenty, ale on powiedział, że woli te 300 zł przepić niż
dać na dziecko.

Sprawa Jest w tym wypadku prosta. Jeśli sąd przyznał ali­
menty matce dziecka, a ojciec nie płaci, zajmie się tą sprawą
komornik. Wystąpi do zakładu pracy o potrącenie z pensji za­
sądzonej kwoty tytułem alimentów,

*

— Panie radco, co ja mam zrobić w takiej sprawie.
W 1959 r. umarł mój ojciec i zostawił testament, w któ­
rym zapisuje pole mnie i swojej żonie w dożywocie, a po
śmierci macochy, to pole miało przypaść mnie. I ja tu

otrzymałem coś z sądu, a mnie wcale.na tej sprawie nie
było i tu jest napisane, że z testamentu to przypada mnie
i żonie ojca, a to miało być na mnie, więc teraz może ktoś
będzie występował żeby dostać to co ona miała.

Prawnik b i erze do ręki pismo z sądu i wyjaśnia, te sąd nie

podzielił nieruchomości, a jedynie stwierdził prawomocność te­
stamentu 1 na tej podstawie ustalił spadkobierców, których
obecność lub nieobecność nie ma w tym wypadku znaczenia.
Dział spadku to zupełnie inna sprawa 1 trzeba dopiero wystą­
pić do sądu, aby ten dział na podstawie testamentu przepro­
wadził.

— No, to nie mam się czego martwić, w porządku. To
ja bardzo dziękuję i przepraszam.

*

Oto niektóre ze spraw z jakimi zwracają się ludzie do
radcy prawnego „Gazety". Podobne zapytania znajduje­
my w listach. To co my nazywamy poradami prawnymi
dla ludzi, którzy o takie porady się zwracają są to sprawy
życiowe, istotne, spędzające im często sen z powiek.

HALINA GUGAŁOWA

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w Nowym
Sączu, w oparciu o art. 22 ust. 1 Ustawy z dnia
31 stycznia 1961 r., o planowaniu przestrzennym
(Dz. U. Nr 7 z dnia 23 lutego 1961 r.) — zawiadamia,
że z dniem 18 grudnia 1963 r. zostaje wyłożony cio
publicznego wglądu na okres 14 dni — projekt
szczegółowego planu zagospodarowania przestrzen­
nego — Osiedla przy ul. Szujskiego — Nowy Sącz —

w granicach pomiędzy ulicami Szujskiego, Świer­
czewskiego, Grodzką i Sienkiewicza.

Projekt opracowany przez B. P . „Mlastoprojekt”
Kraków.

Projekt planu wyłożony zostaje do wglądu w Pre­
zydium MRN — parter — pokój nr 7, w Ratuszu,
w godzinach od 10 do 12.

Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, organizacje społeczne i zawodowe, stowarzy­
szenia oraz osoby prywatne mogą w okresie wy­
łożenia projektu planu składać do Prezydium MRN

uwagi i wnioski do projektu.

INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ ze ińt-
jomością spraw radcy prawnego — zatrudni na peł­
nym etacie od 1 stycznia 1964 r. Spółdzielnia Pracy
Metalowo-D rzewna w Mszanie Dolnej, ul. Orkana
10. — Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Spółdzielni. K-9715

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub
TECHNIKA z kilkuletnią praktyką — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku kierownika robót drogowo-
mostowych w powiecie Dąbrowa Tarnowśką, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie, ul.
J. Dąbrowskiego nr 5.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie z dnia 15 marca 1938 r.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia REDI’.

LICYTACJE

Km. 215/63
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego w Tarnowie na

podstawie art. 607 kpc. podaj e do publicznej wia­
domości, że dnia 28 grudnia 1963 r., o godzinie 11 —

w Tarnowie, ul. Kaczkowskiego 6 — odbędzie się
I licytacja motocykla marki M. Z.-E. S., oszacowa­
nego na kwotę 20.000 zł, należącego do Stanisława
Mazura w Tarnowie.

Motocykl można oglądać w dniu licytacji, w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia 9 grudnia 1963 r.

Komornik CZESŁAW ELGET

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Mechanika” w Krakowie, ul.
Łazarza 13 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie i dostawę w roku 1964

20.000 szt. listew drewnianych do ławek z drze­
wa iglastego, suchego, o wym. 60X40X2.200 mm.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 stycznia 1964 r.,
o godzicie 9.

___________________________________

K-9692

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „Telpod” w Krakowie, ul. Lipowa 4, telefon
507-05 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie
450.UU0 szt. wyprasek z polistyrenu modyfikowanego
v\g określonej dokumentacji technicznej.

Termin wykonania sukcesywnie w roku 1934.
Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów,

w zalakowanych kopertach, do dnia 31 grudnia br.
Otwarcie ofert nastąpi 2 stycznia 1964 r.» o godz.

10, w pokoju nr 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe i spółdzielcze.
Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­

nia Zakładów, pokój nr 11.
Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania powodu.______________

K-9681

Krakowskie Zakłady Szklarskie P. T . w Krakowie,
ul. Przy Rondzie 12 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na

wykonanie:
1. osłon do dużej szlifierki do szkieł optycznych,
Z. dwóch zbiorników z ruchomymi przegrodami

do granulowania proszku ściernego.
Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika,

w Krakowie, ul. Przy Rondzie 12, tel. 542-22 .-

Termin składania ofert do dnia 30 grudnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 grud­

nia 1963 r., o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe,
’

spółdzielcze i prywatne.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne-

go wyboru oferenta.
_________________

K—9724

Kopalnia Węgla Kamiennego „Komuna Paryska”
w Jaworznie — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie następujących robót w sali kina związko­
wego:

1. ułożenie kabla zasilającego,
2. instalacji zasilającej do rozdz. głównej,
3. instalacji w pomieszczeniu rozdz. głównej,
4. akumulatorni,
5. rozdzielni w kabinie projekcyjnej,
8. instalacji światła bezpieczeństwa,
7. insialacji siły i światła w kabinie projekcyjnej,
8. instalacji siły, światła i sygnalizacji na widow­

ni i w innych pomieszczeniach.
Dokumentacja wraz z kosztorysem znajduje się

do wglądu w Dziale Gł. Mechanika Kopalni co­
dziennie od godz. 8 do 12.

Termin wykonania .robót — do końca I kwartału
1964 r. — Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 24 grudnia 1963 r. w Biurze Głów­
nego Mechanika Kopalni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 grud­
nia 1963 r., o godzinie 10, w Biurze Głównego Me­
chanika Kopalni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Kopalnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta.

_________ _________ ____________

K-9720

Komitet Wojewódzki PZPR w Krakowie — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda trzy samochody marki „Warszawa”
M-20. — Cena wywoławcza jednego samochodu wy­
nosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia br., o go­
dzinie 10, w garażach przy ul. Berka Joselewicza 28
— gdzie również można codziennie oglądać wy­
mienione samochody, od godz. 9 do 15, z wyjątkiem
niedziel i świąt.

Wadium w wysokości co najmniej 10 proc, ceny
wywoławczej należy wpłacić najdalej do dnia 28

grudnia br., godz. 14, w kasie KW PZPR przy ul.

Solskiego 43.

DZIEDZIC Leopold, zam.

Oświęcim 3, zgubił prze­
pustkę tymczasową nr

MR 109125, wydaną prz«z
Zakłady Chemiczne —

„Oświęcim”.

STOS Tadeusz zgubił le­
gitymację nr 10057, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe — Tarnów 3.

JASTRZĘBSKI Ludwik,
zam. Kraków, ul. Powi­
śle 12, zgubił świadectwo

dojrzałości, wydane przez
II Liceum Ogólnokształ­
cące dla Pracujących w

Krakowie. . ._____ _ ___

PYPNO Jolanta, Parko-
szowlce, pow. Miechów —

zgubiła dowód osobisty,
legitymację wydaną przez
Prez. Rady Narodowej
m. Krakowa.

_ ____

WOLNY Zofia, zam. Kra­
ków, Kaletników 20/2G —

zgubiła zaświadczenie
uprawniające do wyko­
nywania zawodu lekarza,
■wydane przez PWRN —

Kraków.

KIEROWNIKA PLACÓWKI TRANSPORTOWEJ na

terenie m. Chrzanowa — zatrudni natychmiast Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Na Dołach 4. — Warunki
płacy do omówienia. — Wymagane kwalifikacje:
wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiezrę
i 6 lat praktyki, względnie średnie wykształcenie'
techniczne lub ekonormczne i 8 lat praktyki. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPTB, Kra­
ków, ul. Na Dołach 4, pokój nr 13.

Warszawski Zakład Mechaniczny Ur 2

Warszawa, ul. Czerniakowska 89/93

zawiadamia wszystkich użytkowników
silników wysokoprężnych że

zamówienia

na aparaturę paliwowa
(pompy wtryskowe, filtry paliwa,
wtryskiwacze i próbniki do ich regu-

lacji oraz części) — należy kierować

bezpośrednio do niżej wyszczegól­
nionych przedsiębiorstw:

1) Przedsiębiorstwo Handlu Częściami do

Sprzętu Rolniczego w Szczypiornle
koło Kalisza,

2) Przedsiębiorstwo Części Zamiennych
Maszyn Budownictwa i Przemysłu Ma-
triałów Budowlanych — Warszawa,
ul. Męcińska 17.

3) Zjednoczenie Zaplecza Technicznego
Motoryzacji — Warszawa, ul. Stalin*
gradzka 42.

4) Morskiej Centrali Zaopatrzenia —

Gdynia, ul. Jana z Kolna 8.

Zamówienia kierowane do Zakładu
— nie będq realizowane.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa
Huta przyjmie natychmiast do pracy J PALACZY
z uprawnieniami wydanymi przez Dozór Kotłów.

Kandydaci zgłoszą się w Dziale Szkolenia 1 Kadr
PBM — Nowa Huta, Os. Teatralne, bl. 9, pokój 82,
parter._________________________________________

K-9730

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów I K»n»-

lizacji w Chrzanowie, Al. Lenina 24 — zatrudni:
INŻYNIERA ELEKTRYKA na atanowisko ił.

energetyka,
INŻYNIERA lub TECHNIKA ze znajomością bran-

ży wodoc.kanał.,
INŻYNIERA BUDOWNICTWA WODNEGO ze zna-

jomością technologii uzdalniania wody,
EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształ­

ceniem na stanowisko z-cy gł. księgowego i in­
spektora kontroli wewnętrznej,

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na sta­
nowisko kierownika sekcji ekonomicznej.

Od wszystkich wyżej wymienionych wymagana
Jest dłuższa praktyka. Po okresie próbnym możli­
wość otrzymania mieszkania. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — przyjmą natych­
miast pracowników na stanowiska:

KIEROWNIKA DZIAŁU ROZLICZENIA MASY,
KIEROWNIKA MAGAZYNU MIĘS POUBOJO­
WYCH,
MAJSTRA PRODUKCJI WĘDLIN,
MAJSTRA PRODUKCJI ROZBIORU 1 WYKRA-

WANIA MIĘSA,
DYSPOZYTORA TRANSPORTU,
STARSZEGO KSIĘGOWEGO,
KIER. SEKCJI ZASOBOW OBROTOWYCH,
EKONOMISTĘ d. s . ROZLICZEŃ MASY TOWA­
ROWEJ,
EKONOMISTĘ d. I. EWIDENCJI MASY TOWA­
ROWEJ,

REFERENTA ADMINISTRACJI do prowadzenia
ewidencji środków trwałych,
FAKTURZYSTKĘ.

Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane,
którym gwarantuje się wynagrodzenie w górnych
granicach przewidzianych w Układzie Zbiorowym
Pracy dla Przemysłu Mięsnego.
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Reporterzy „Gazety" informujq

♦ 30-tysięczne perspektywy Wieliczki

♦ Inwestycje dla przedsiębiorstw komunalnych
♦ Budżetowa sesja DRN Grzegórzki
Zatwierdzony

na wczo­
rajszym posiedzeniu Pre­
zydium WRN ogólny plan

perspektywiczny zagospodaro­
wania przestrzennego Wieli­
czki operuje pojęciem 30-ty-
sięcznego miasta. Wieliczka
roku 1980 — zgodnie z zało­
żeniami projektantów z Wo­
jewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej — będzie się składać
niejako z dwu części: północ­
nej, w której można będzie
realizować budownictwo wy­
sokie i z południowej, czyli
z centrum administracyjnego
miasta.

W części południowej mieści się
główny obiekt turystyczny: Mu­
zeum kopalnictwa soli. Tam też

powstają i nadal będą powstawać
inne obiekty turystyczne (par­
king, hotel dzienny itp.). Każda
z części miasta ma posiadać wła­
sne centrum handlowo-usługowe.

W planie kierunkowym
przewidziano możliwość prze­
dłużenia linii kolejowej lub
doprowadzenie szybkiej kolei
miejskiej do terenów położo­
nych na wschód od Wieliczki,

gdzie mogłoby powstać osie­
dle satelitarne dla Krakowa.

(D)

BRAK odpowiednich baz,
(czyli tzw. zaplecza) utru­
dnia pracę wielu przedsię­

biorstw gospodarki komunal­
nej Krakowa. Dlatego też w

roku przyszłym i w dalszych
latach, postanowiono zbudo­
wać w naszym mieście m. in.
zajezdnię tramwajową, auto­
busową, bazę dla MPWiK,
MPO, Zarządu Zieleni Miej­
skiej.

Nowa zajezdnia tramwajowa,
którą buduje się w Nowej Hucie

pomieści 135 wozów, posiadać bę­
dzie halę przeglądową z warszta­
tami, piaskownią, magazynem i...

budynkiem administracyjnym. W
ramach rozbudowy bazy MPIl

przy ul. Rzemieślniczej, przewi­
duje się budowę (w 1964 r.) no­
wej zajezdni autobusowej dla 150

jednostek.
MPRD w niedalekiej przyszło­

ści dysponować będzie
bazami: przy
rza 1 przy
Również dwu

oleckiej i w

nym — doczeka się Zarząd Zie­
leni Miejskiej. Pierwsza z tycli
baz jest już w trakcie budowy.
Wzniesiono cały zespół szklarni,
kotłownię c. o ., inspekty. W dal­
szej kolejności wybuduje się tam

warsztaty,
ogrodniczych,
go, garaże i

zł, na sport 1 turystykę 49 tys.
zł I na świadczenia społeczne 700

tys. zl. W porównaniu z wydat­
kami z roku br., wydatki na

rok 1904 zwiększyły się o prawic
28 proc. Na gospodarkę komunal­
ną przeznaczono 22.965.000 zł.

W punkcie drugim mgr St.
Piotrowski omówił rozwój
usług na terenie dzielnicy w

latach 1961—1963. (aks)

nasze

Maszyna do mielenia pszeni cy

Mała kronika
17 bm. o godz. 19 w Klubie

MPiK w Nowej Hucie odbędzie
się odczyt red. Olgierda Jędrzej-
czyka pt. „Dwudziestolecie prasy
krakowskiej”.

Dziś o godz, 19 w Klubie Li­
terackim, ul. Krupniczą 22, odbę­
dzie się wieczór wspomnień o kra­
kowskim kole młodych.

0 W budynku WSE, Sienkiewi­
cza 5, dziś o godz. 18 referat dr

Mieczysława Skrzypka na temat

„Charakterystyka chińskiego prze­
mysłu drzewnego”.

0 Dziś o godz. 18 w Domu Kul­
tury Huty im. Lenina odbędzie się
uroczyste zakończenie studium

kultury.
q W ognisku dziecięcym dziś

o godz. 17.30 mgr E. Możejko wy­
głosi odczyt pt. „Legendarna prze­
szłość Bułgarii”.

g 17 bm. o godz. 9 odbędzie się
27 zwyczajna sesja DRN Stare
Miasto w sali obrad Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa, pi.
Wiosny Ludów 3/4.

Dziś o godz. 18.30 w lokalu

Stowarzyszenia Historyków Sztu­
ki, Rynek Gł. 22, odczyt prof. dr
J. E . Dutkiewicza na temat „Od­
krycia średniowiecznych 1 rene­
sansowych malowideł ściennych w

kościele parafialnym w Olkuszu i
ich konserwacja”.

O MDK, Krowoderska 8. Dziś
o godz. 17 „Wyprawa do wnętrza
ziemi” gawęda mgr Andrzeja
Skalskiego i film. O godz. 18 w

ognisku klubowym „Czerwonych
Tarcz’” gawęda red. Jerzego Po­
morskiego „Notatki kubańskie”.

£ Wydział Komunikacji Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krako­
wa zwraca się do wszystkich
przedsiębiorstw, central, spółdzielń
i innych instytucji, które mają na

rok bieżący zezwolenia na wjazd
pojazdów mechanicznych, cięża­
rowych na teren śródmieścia (tj.
na teren w obrębie Plant) a pra-
gną uzyskać przedłużenie tych
zezwoleń na rok przyszły — by
do dnia 31 bm. przesłały odpo­
wiednie wnioski do Wydziału Ko­
munikacji (plac Wiosny Ludów 6,
pokój 26). Przedsiębiorstwom, cen­
tralom, spółdzielniom i instytu­
cjom, które nie mają w bieżącym
roku zezwoleń na wjazd, nie będą
udzielane zezwolenia na role 1964.

£ Święta 1 Sylwestra w górach
organizuje Koło Grodzkie PTTK,
Kraków, Basztowa 6, teł. 537-23.

Informacje codziennie w godzi­
nach od 15 do 19.

£ Klub Dziecięcy TPD przy ul.

Sławkowskiej 28 ogłasza wpisy do

nowych zespołów rytmiki, baletu,
muzyki
obcych dla dzieci w wieku szkol­
nym i przedszkolnym.

• We wtorek, dnia 17 grudnia
br. wystąpi na scenie Teatru Roz­
maitości Państwowy Teatr Żydow­
ski im. 'E. R. Kamińskiej ze sztu­
ką Jakuba Gordina p. t . „Bezdom­
ni” w reżyserii Idy Kamińskiej,
odtwarzającej jednocześnie głów­
ną rolę. Scenografia Mariana Stań­
czaka.

Zachowaj i wytnij

dwoma
ul. Dobrego Paste-
ul. Kobierzyńskiej.
baz — przy ul. Ty-
Prądniku Czerwo-

magazyn maszyn
sprzętu ratownicze-

budynek specjalny.
(w)

♦

WCZORAJ w sali MDK

przy ul. Grunwaldzk:ej
odbyła się kolejna sesja

DRN Grzegórzki.
Uchwalono budżet na rok

przyszły. Zamyka się on —

po stronie dochodów i wydat­
ków — kwotą 60.473.000 zł.

Poważną pozycję wydatków
przeznaczono na urządzenia so-

cjalno-kulturalne, co w rozbiciu
na poszczególne działy przedsta­
wia się następująco: na oświatę
i wychowanie prawie 24 min zł,
na kulturę 1 sztukę 382 tys. zl,
na ochronę zdrowia ponad 9 min

MDK

lat

piękny jubileusz
W gmachu Miejskiej Biblio­

teki Publicznej w Krakowie
odbyła się w sobotę 14 bm. u-

roczystość uczczenia owocnej
pracy naukowej, zawodowej i
społecznej wybitnego biblio­
tekarza doc. dr Jana Baum-
garta.

Jubilat jest autorem dwu-
nastotomowej „Bibliografii
historii polskiej” za lata
1944—1961. Od r. 1947 współ­
pracuje z Międzynarodowym
Komitetem Nauk Historycz­
nych redagując dział polski w

International Bibliography of
Historical Sciences”. Ogłosił
ogółem ponad sto artykułów i
prac głównie z dziedziny bi­
bliotekoznawstwa, wykształ­
cił poważny zastęp bibliote­
karzy.

Z kroniki MO
13 BM, O GODZ 18.50 KD MO

Grzegórzki otrzymała telefon od
Marii W. (zam. przy ul. March­
lewskiego), która poinformowała,
iż. na jej mieszkanie dokonano na­
padu. Sprawcy sterroryzowali ją,
zadając wydania 50 -tys. zł. W wy­
niku natychmiastowego pościgu —

przy pomocy ludności - zatrzy­
mano jednego ze sprawców, któ­
rym okazał się Stefan Radzik, ur.

1929, zam. Jelenia Góra. W czasie

penetrowania okolicy MO zatrzy­
mała dalszych sprawców: Jerze­
go Kalmuka ur. 1946 (zam. Grzmią­
ca, pow. Wałbrzych) i Wiesława
Nowaka

Targ).

Konieczne są zmiany
w sieci handlowej Nowej Huty
Tematem obrad i wielu dys­

kusji Prezydium DRN Nowa
Huta, a szczególnie Wydziału
Przemysłu i Handlu, są za­
gadnienia rozwoju sieci han­
dlowej i usługowej w dzielni­
cy, zmiany lokalizacji niektó­
rych sklepów i zakładów ga­
stronomicznych tak, aby każ­
de osiedle posiadało wszystkie
najbardziej potrzebne placów­
ki. Bardzo istotnym zagadnie­
niem jest także dalsza moder­
nizacja sieci.

Jak wynika z

cznych, w ciągu
znaczny wzrost
w okresie ostatnich trzech lat ilość

placówek wzrosła z 260 do 283. W

Nowej Hucie mamy obecnie 219

punktów usługowych, świadczą­
cych usługi na rzecz mieszkańców.

Oceniając rozmieszczenie sieci

handlowej w dzielnicy pod wzglę­
dem ilościowym i branżowym,
trzeba stwierdzić, że sklepy bran­
ży spożywczej, mięsno-wędliniar-
skie i warzywniczo-owocarskie
rozmieszczone są na ogół dość ró­
wnomiernie; sklepy przemysłowe

— specjalistyczne zgrupowane są
w centrum i przy bardziej ruchli­
wych ulicach; w wielu wypad-

danych statysty-
kilku lat nastąpił
sieci handlowej,

kach natomiast nieprawidłowa
jest lokalizacja zakładów gastro­
nomicznych, Znacznie gorzej
przedstawia się sieć liandloą-ą w

osiedlach wiejskich, ograniczona
brakiem odpowiednich lokali skle­
powych.

Należy stwierdzić, źe braki,
występujące w sieci detalicz­
nej ulegają stałemu, stopnio­
wemu zmniejszeniu. W naj­
bliższym czasie należy doko­
nać szeregu zmian w sieci
handlowej przez dokonanie
zmiany lokalizacji niektórych
sklepów lub ich „przebranźo-
wienie”.. . Sprawą tą zajmuje
się Komisja Zaopatrzenia Lud­
ności DRN oraz samo Prezy­
dium DRN, których przedsta­
wiciele kontaktowali się w po­
wyższych zagadnieniach z

mieszkańcami dzielnicy. (bs)

Pożyteczna inicjatywa
Banku Polskiego

Z Domem Kultury
i „Gazetq" w młynie

Młynarskich

W ub. piątek odbyła się
zorganizowana przez Kra­
kowski Dom Kultury i na­
szą redakcję wycieczka do
Zakładów

„Wieczysta”. Mimo mrozu

i zadymki przyszło 20 o-

sób. Przed zwiedzaniem
kierownik techniczny inż.
Antoni Biegaj opowiedział
o pracy zakładu. Uczestni­
cy wycieczki dowiedzieli
się m. in., że przerabia się
tu dziennie na mąkę, ka­
szę i płatki owsiane ok.

250 ton zboża krajowego i

importowanego. Oprowa­
dzali po zakładzie technik

Julian Konderak i kiero­
wnik kaszarni Józef, Bobu-
la.

Akcja „Zwiedzamy kra­
kowskie zakłady pracy”
trwa. O następnej wyciecz­
ce poinformujemy na ła­
mach „Gazety”

Wykonali plan roczny

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Meblami w Krakowie wy­
konało zadania Narodowego Planu

Gospodarczego za rok 1963 w za­
kresie sprzedaży w dniu 12 bm.
Do końca roku sprzedanych zo­
stanie dodatkowo mebli o war­
tości około 20 min zł.

Krakowskie Przedsiębiorstwo O-
brotu Surowcami Włókienniczymi
1 Skórzanymi w Krakowie ul.
Wielicka 2, wykonało roczny ope­
ratywny plan skupu. Do końca br.

plan sprzedaży zostanie wykona­
ny w 117 proc. - dodatkowa war­
tość 21 682 tys. zł. Wartość ponad­
planowego eksportu surowców

skórzanych wyniesie ponad 7 min

złotych.

Nowe przedszkole
Dz;iś, (wtorek) w osiedlu Kolo­

rowym Nowej Huty zostało otwar­
te nowe, piękne przedszkole na

120 miejsc. Uruchomienie tej pla­
cówki kosztowało Wydział Oświa­
ty wiele ogromnych starań. Trud

opłacił się jednak. Nowa placów­
ka otrzymała nowoczesne urządze­
nia do zabaw i pomoce naukowe,
zapewniono Jej kwalifikowaną ka­
drę wychowawców. Jest to 24-te

przedszkole w Nowej Hucie, a

wiosną zostaną otwarte dwa na­
stępne - na Wzgórzach Krzesla-

wickich, co zapewne ucieszy tam­
tejsze matki, (lw)

stąpi z ostatnią premierą w tym
roku, na którą wybrano jedną z

najpiękniejszych komedii polskich:
„Śluby panieńskie” A. Fredry.

Reżyserem „Ślubów” jest Roman

Niewiarowicz, scenografię projek­
tował Jerzy Jeleński. W wykonaniu
udział wezmą: Z. Bajuk, M. No­
wotarska, K. Szyszko
W. Grabek, B. Ogórek,
pek, K. Podgórski, M,
ski i K. Witkiewicz.

Premiera w najbliższą

- Bohusz,
Z. Skrzy-
Walczew-

niedzielę.

Czekajq
na Dom Dziecka

W planie inwestycyjnym Kura­
torium znajduje się m. in. pozy­
cja dot. budowy Domu Dziecka na

150 miejsc. Na ten obiekt czeka­
ją z niecierpliwością dzieci prze­
de wszystkim Nowej Huty, gdzie
dotąd brak takiej placówki.

A tymczasem Kuratorium nie

zdecydowało jeszcze gdzie zloka­
lizować ów obiekt: na. Grzegórz­
kach, czy w Nowej Hucie. Wiele

danych o przestępczości nieletnich
oraz dzieci pozbawionych opieki
rodzicielskiej wskazuje jednak, że

w Nowej Hucie niezbędna jest
taka placówka, (lw)

Koncert młodych
dla uczczenia XXiecia

PRL

Brutalna
napaść

na nauczycielkę
Wczoraj przed południem

do VII kl. Szkoły Podstawo­
wej nr 24, przy ul. Sokolskiej
13, wtargnęła Zofia Kurza-
wińska (ur. 1928, zam. Rejta­
na 7), nigdzie nie pracująca,
matka 6 dzieci, z których tro­
je uczy się w Szkole nr 24.
Kurzawińska wywołała W kla­
sie gorszącą awanturę, a na­
stępnie dotkliwie pobiła nau­
czycielkę Stanisławę Prachiń-
ską.

Wezwana Milicja zatrzyma­
ła i doprowadziła do aresztu
Z. Kurzawińską. Ofiara pobi­
cia nauczycielka S. Prachiń-
ska została przewieziona . ka­
retką Pogotowia Ratunkowe­
go do Szpitala w Nowej Hu­
cie. Jak się dowiadujemy od
lekarza dyżurnego, po udzie­
leniu jej pierwszej pomocy i
prześwietleniu odesłano pobi­
tą do domu. Śledztwo w spra­
wie tej napaści trwa, (ź)

„Nie tylko dobrymi wynikami w

nauce, ale pieśnią, muzyką i tań­
cem chccmy uczcić XX-lecie
PRL...” — takie oświadczenie u-

slyszala publiczność przed koncer­
tem, który odbył się w ub. sobotę
1 niedzielę w hali „Korony” przy
ul. Pstrowskiego 9. Widzami i słu­
chaczami sobotniej imprezy byli
dorośli, zaś wykonawcy koncer­
tu to dziecięce i młodzieżowe

zespoły artystyczne: góralski
„Podhale”, Międzyszkolnego O-
środka Prac Pozalekcyjnych,
Domu Kultury Huty im. Lenina
i Młodzieżowego Domu Kultury
w Krakowie oraz chór chłopięcy
Filharmonii Krakowskiej.

Na program koncertu złożyły się
recytacje, śpiewy chóralne z to­
warzyszeniem orkiestry oraz tańce

regionalne. Mimo młodego wieku

wykonawców, impreza stała na

wysokim poziomie. Nic więc dzi­
wnego, że publiczność nie szczę­
dziła gorących braw, domagając
się niejednokrotnie bisowania, (s)

. Związek Zawodowy Metalow­
ców — Zarząd Okręgu w-Krako­
wie należy do nielicznych które
dobrze dbają o rencistów m. in.
na uznanie zaśłijgują starania

Związku
'

o wysyłanie rokrocz­
nie rencistów na wczasy, dzięki
czemu podopieczni emeryci ko­
rzystają z Wypoczynku w atrak­
cyjnych miejscowościach Polski

południowej.
Ostatnio wróciła właśnie 35

osobowa grupa, która przebywała
w Mikuszowicach koło Bielska.

Wszyscy są zadowoleni z pobytu
w FWP „Bajka” 1 opieki, jaką
Zarząd Okr. rozłożył nad nimi,

utrzymując stalą łączność z Mi-

‘kuszowicami. (Iw)

85-lecie Akademickiego
Chóru UJ

W kwietniu 1964 r. przypadają
uroczystości jubileuszowe Chóru

Akademickiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego — wchodzą one w

zakres obchodów 600-lecia UJ.
Chór powstał w 1878 roku, jako

„Kolo Muzyczne” przy Czytelni
Akademickiej Uniwersytetu, za­
łożony przez dyrygenta Wiktora
Barabasza 1 studenta medycyny
Józefa Walczyńskiego.

W Komitecie Jubileuszowym
Chóru, któremu przewodniczy
prof. dr J. Gwiazdomorski, trwa­
ją przygotowania organizacyjne
do obchodów kwietniowych. O-

bęcnie rozpoczęto już próby ser

nlorów Chóru od najstarszych
członków do dzisiejszego zespo­
łu juniorów. W związku z tym
Komitet Jubileuszowy zwraca się
do wszystkich byłych członków z

prośbą o zgłaszanie swego udzia­
łu w uroczystościach i o przyby­
cie na próby Chóru, które odby­
wają się we wtorki o godz. 20.30
w sali nr 28 w Wyższej Szkole

Pedagogicznej, ul. Straszewskiego
22. Próby prowadzi najstarszy dy­
rygent Chóru, dr Józef Zyczkow-
ski.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w

uroczystościach jubileuszowych
można dokonać kartką pocztową
przesianą na adres: mgr Lesław

Brzozowski, Kraków, Al. Słowac­
kiego 34/7. (sz)

NBP II Oddział Miejski
przy współudziale Rady i Za­
rządu WZSP zorganizował na­
radę, w której uczestniczyło
110 przewodniczących rad
spółdzielni. Ustalono zasady
współpracy samorządu spół­
dzielczego z Narodowym Ban­
kiem Polskim.

Przy NBP w II Oddziale
Miejskim powstanie punkt
konsultacyjny dla Rad Spół­
dzielni, który udzielać będzie
problemowych informacji o-

raz organizować roczne nara­
dy. Wprowadzono obligatoryj­
ny obowiązek konsultacji z

Narodowym Bankiem Polskim
przed Walnym Zgromadze­
niem Członków Spółdzielni.

Komunikat

Krakowski Miejski Komitet
FJN zawiadamia, że 17 bm. w

godzinach od 16 do 18 w

gmachu KKM PZPR ul. Sol­
skiego 43 przyjmuje zainte­
resowanych poseł dr Bolesław
Drobner.

17 bm. o godz. 18 w Szkole

Podstawowej nr 64 jprzy ul.

Pilotów 85 odbędzie się spot­
kanie przedstawicieli wymia­
ru sprawiedliwości ze społe­
czeństwem.

ur. 1940 (zam. Nowy

oraz nauczania języków

Fot. J. Uiberall

Gł.

PROKURTOR powiatowy dla m.

Krakowa aresztował Ryszarda
Zborzila, ur. Ib36, zam. Środkowa
6, za pobicie obywatela,

Śniegu coraz więcej.

relacji Kraków (16.40) — Warszawa Gł.

Kursuje a Krakowa 21, 23, 26, 29. XII.

relacji Warszawa Gł. (15.42) — Kraków

DOKP informuje
DODATKOWE POCIĄGI W OKRESIE

OD20.XII.DO31.XII.1963R.IOD1.I.DO6.I.1964R.
1. Poc. posp. nr 13107 w relacji Warszawa Gł. (21.35) — Rzeszów

(6.36). Kursuje z Warszawy 21, 24, 27 i 31. XII. . 1963 r.

2. Poc. posp. nr 31108 w relacji Rzeszów (23.25) — Warszawa

(8.56), przez Dębicę — Radom. Kursuje z Rzeszowa dn. 22,
i28.XII.1963r.iI.I.1964r.

3. Poc. osob. nir 13211 w relacji Warszawa Gł. (8.15) — Kraków

(16.26), przez Tunel, kursuje z Warszawy 22, 23, 24, 26, 27 1 31. XII.

1963r.i2,4.I.1964r.
4. Poc. osob. nr 31212 w relacji Kraków (20.25) — Warszawą Gł.

(5.28) przez Tunel. Kursuje z Krakowa 22, 23, 24, 26, 27 1 31. XII.

1963r.i2,4.I.1964r.
5. Poc. posp. nr 31104 w

(21.24) przez Częstochowę.
1963 r.

6. Poc. posp. nr 13103 w

Główny (20.48) przez Częstochowę. Kursuje z Warszawy Gł. 22, 24,
28, 31. XII. 1903 r.

7. Poc. pesp. nr 5310/9 w relacji Gdynia Osob. (19.53) — Kraków
Gł. (5.53) przez Szczakową. Kursuje z Gdyni 20, 21, 23, 24, 27, 28,
30'i31.XII.1963r.i2,3.I.1964r.

8. Poc. posp. nr 3510/9 w relacji Kraków Gł. (18.51) — Gdynia
Osob. (4.24) — przez Szczakową. Kursuje z Krakowa 22, 23, 24, 26,
28, 29, 31. XII . 1963 r.

9. Poc. posp. nr 83102/01 w relacji Szczecin Niebuszewo (22.35)
Rzeszów (11.35). Kursuje ze Szczecina

26,29,31.XII.1963r.i1,5,6.I.1964r.
8.51, odj. 9 .10.

10. Poc. poep. nr 38102/01 w relacji
Niebuszewo (5.00). Kursuje z Rzeszowa
1963 r. i 1, 5, 6. I . 1964 r. Postoje: Kraków Gł. przyj. 22 .15, odj. 22.25.

11. Poc.’ osob. nr 7015 w relacji Kraków Gł. (13.46) — Jasło (18.36)

przez Tamów-Stróże. Kursuje z Krakowa 21 I 24. XII. 1963 r.

12. Poc. osob. nr 7016 v: relacji Jasło (17.40) — Kraków Gl. (22.33)
przez Stróżę—Tarnów. Kursuje' z Jasła 22 i 26..XII. 1963 r.

Niebuszewa 21, 22, 24, 26,
Postoje: Kraków Gł. przyj.

Rzeszów (20.00) — Szczecin

21, 22, 23, 26, 28, 29, 31. XII.

Znalazła się władza

W notatce: „Kto jest dla
niego władzą", zamieszczonej
w dniu 26 listopada. 1963, pi­
saliśmy na temat kłopotów,
na jakie napotyka nasz Czy­
telnik, zamieszkujący przy ul.
Ułanów 404. Chodziło miano­
wicie o to, że ob. Aleksander -

Mika poczynił — już w roku-
1961 — starania o przydział
mieszkania, składając doku­
menty w dzielnicy Nowa Hu­
ta.

Jakież więc było zdziwie­
nie Czytelnika, kiedy okazało
się, że wszystkie załączone
dokumenty zostały mu zwró­
cone z adnotacją: „Nie może-

cie otrzymać mieszkania, po­
nieważ nie pracujecie w No­
wej Hucie”. DRN Grzegórz­
ki — do której zwrócił się
nasz Czytelnik — też odmó­
wiła załatwiania sprawy,
twierdząc, że to nie „ich”
sprawa.

Zagadnieniem tym zainte­
resowaliśmy Prezydium RN
m. Krakowa, które wyjaśnia:
„Realność nr 404 przy ul. U-
łanów znajduje się na terenie
dzielnicy Nowa Huta w Kra­
kowie (Dz. Urzędowy RN w

m. Krakowie nr 19, poz. 94,
sir. 41, p. 93,. z dn. 25 lipca
1961 r.’”. W końcowej czę­
ści nadesłanego nam wyjaś­
nienia kierownik Wydziału

Jeszcze jedna premiera
W najbliższą niedzielę — 22 gru-

Teatr Słowackiego

CO.GDZIE, KIEDY?

%

— codżien-

WIELICZKA. Górnik: „Czterna­
ście dni”.

„Niezastą-
Hutnik:

SKAWINA. Junak:

piony kamerdyner”;
„Kapitan Fracasse". :

ZOO (Lasek Wolski)
nie od godz. 9 do zmroku.

Wioska maszyna do paczko wanta płatków owsianych.
Fot. O. Link

P8B

■»

SŁOWACKIEGO: Las —

STARY TEATR: Wesele

(zamkn.) - 16, KAMERALNY: Fi­
zycy (zamka.) — 19.30, ROZMAI­
TOŚCI: Bezdomni (występ Teatru

Żydowskiego) — 19.15, LUDOWY:

Sen nocy letniej — 17, RAPSODY­
CZNY: Kalewala — 12, GROTES­
KA: Dzikie łabędzie (zamkn.) — 11.

/DYŻURY

Pracownia krzepnięcia krwi
w Szpitalu im. Narutowicza

Mija rok jak przy Oddzia­
le Wewnętrznym Szpitala im.
G. Narutowicza powstała
pracownia krzepnięcia krwi i
zarazem ośrodek rozpoznawa­
nia skaz zakrzepowych i
krwiotocznych.

Ta nadzwyczaj potrzebna i
wzorowana na podobnych naj­
nowocześniejszych ośrodkach

Pójclq na ślizgawkę
W okresie zimy nowohuckie

dzieci czeka wicie przyjemności.
Staraniem władz oświatowych i
komitetów rodzicielskich przy każ­
dej szkoło moją być zorganizo­
wane ślizgawki. W tym celu do­
prowadza się do boisk instalacje
wodne, oświetleniowe, zakłada na

nich głośniki. Obecnie trwają pra­
ce przygotowawcze w szkołach nr:

81, 82, 83, 92.

Tam, gdzie są odpowiednie pla­
ce, komitety osiedlowe przy po­
mocy mieszkańców, urządzają śliz­
gawki, zjeżdżalnie 1 tory sanecz­
kowe.

We wszystkich szkołach już się
myśli o zabawach noworocznych.
Imprezy te — połączone z wystę­
pami orkiestry, konkursami, lote­
rią, bufetem, prowadzonym zwy­
kle przez spółdzielnie uczniow­
skie), rozpoczną się po zakończe­
niu ferii świątecznych, (lw) ]

placówka, powstała dzięki I-

nicjatywie dr Romualda Jan­
dy. Problematyką tą zajmuje
się on od szeregu lat. Prak­
tyka zagraniczna w tym wła­
śnie kierunku umożliwiła mu

zorganizowanie pracowni, tym
bardziej, że uzyskał on pełne
poparcie dyrekcji Szpitala G.
Narutowicza i kierownictwa
Wydziału Zdrowia RN m.

Krakowa-.
Dr Janda utrzymuje stałe

kontakty z zagranicznymi o-

środkami, bierze udział w

międzynarodowych zjazdach
lekarskich, jak np. ostatnio w

Lipsku i Pecs’u (Węgry).
(aks)

grzechy”
18, 20.15.

tronów”

„Czlo-

(czeskl,
20.15. KUL-

się skończy-
— 18, 20.15.

Kameliowa”

18, 20.15,

APOLLO: „Klimaty” (fr., 1« lat)
— 10, 12.45; „Zacna

(poi., 16 lat) — 15.45,
CHEMIK: „Następcy
(Wł„ 18 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: „Dwa oblicza zemsty”
(USA, 16 lat) — 20.30. ISKIERKA
— nieczynne. KRAKUS

wiek, który stchórzył”
16 lat) — 15.45, 18,
TURA: „ Szczęśliwie
ło” (USA, 18 lat)
MELODIA: „Dama

(USA, 10 lat) — 15.45,
MASKOTKA: „Alibi nie wystar­
cza” (CSRS, 18 lat) — 15.30, 17.45,

MINIATURKA: Aktualności —

12, 13, 16; program dla dzieci

15; „Jadą goście, jadą" (poi.,
lat) — 17, 19. MIKRO: „Rio

12 lat) — 16, 19.

20.

H.

Wyniki konkursu

„Rzeźba 1963"

Został rozwiązany konkurs

najlepszą rzeźbę 1963 roku. I

grodę otrzymał Jerzy. Bereś,
Wanda Czelkowska, III Stefan Bo­
rzęcki, Wyróżnienia: Józef Ma­
rek, Karol Muszkiet i Maria Bi­
lińska - Bereś. Do realizacji skie­
rowano prace Karola Muszkieta 1

Krystyny Czerwińskiej.
Wystawa . nagrodzonych rzeźb

1 czynna jest codźiennie w Klubie

Pląstykóuf* do 28 bm, (ż)

Organizacyjno-Prawnego —

K. Lepiarczyk informuje, źe
ową sprawę przekazano Wy­
działowi Spraw Lokalowych
Prezydium RN m. Krakowa
jako właściwemu, który nad­
zoruje pracę wydziałów loka­
lowych prezydiów DRN.

❖

Tropem urwanej lampy
Sprawę konieczności bada­

nia — co pewien czas — u-

rządzeń świetlnych w nowo

wybudowanych obiektach po­
ruszaliśmy w jednym z ostat­
nich numerów. Konkretnie:
wskazywaliśmy na wypadek
jaki miał miejsce w klasie V
a, w szkole nr 22 to Podgó­
rzu. W szkole tej urwała się
źle zamocowana lampa, wsku­
tek czego została raniona u-

czennica Ewa G.

na

na-

II

Aotocowzwiązkuztym
pisze DBOR Kraków-Miasto
II: „Opisany wypadek miał
miejsce 11. XI. br., tj. w dniu,
w którym odbywał się komi­
syjny odbiór pogwarancyjny
szkoły.. Bezpośrednio po wy­
padku obejrzano dokładnie
wspomnianą lampę i stwier­
dzono, że przyczyną wypadku
było odkręcenie się nakrętki,
podtrzymującej lampę oraz o-

derwanie przewodów elektry­
cznych. Odkręcenie nakrętki
nastąpiło na skutek nieumie­
jętnej (lub niedbałej) wymia­
ny żarówek przez użytkowni­
ka. Komisja po dokładnym
rozeznaniu poinstruowała od­
powiednio kierownictwo szko­
ły i zaleciła bieżące badanie
wszystkich punktów świetl­
nych, aby w przyszłości za­
pobiec podobnym wypadkom”,

(AL)

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, NEUROLOGICZNY: Prąd­
nicka 37, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.

APTEKI
Grodzka 17, PI. Matejki 1, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No_
wogrzegórzecka bl. 2, N, Huta —>

Kocmyrzowska 18.

DadiCT

16

Bravo” (USA,
MŁODA GWARDIA: „Światła na

mordercę” (fr., .16 lat) — 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: „Ballada hu­
sarska” (radź., 12 lat) — 16, 18, 20.

SZTUKA: „Zaproszenie do tańca”

(USA, 12 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Najmniejszy

buntownik” (USA, 7 lat) — 17 .30,
19.30 . UCIECHA: „Przeminęło z

wiatrem” (USA, 14 lat) — 15.30,
20. WANDA: „Milioner bez gro­
sza” (ang., 14 lat) — 10.30, 12.45,
15.45, 18," 20.15. WARSZAWA:

„Ognie na ulicach”: (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WISŁA — nie­
czynne. WOLNOŚĆ: „Przeminęło świata,

z wiatrem” (USA, 14 lat) — 14.30,
19. WRZOS: „Na białym szlaku”

(poi., 12 lat) — 15.45,. 18, 20.15. —

ZDROWIE, ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Ostatni kurs”

(poi., 16 lat) — 17, 19.

5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.15; Aud.
dla wsi., 6.27: Omów. aud. szkol.,
6.50: Gimn., 7.10: Muz., 7.20: Radio-

reklama, 7.30: Dziennik, 7.50; Muz.,
8.10: Przebój tygodnia, 5.15: Kurs

jęz. ang., 8.30: Wiad., 8.35: Prze­
gląd prasy liter., 8.45: Muz., 9.00:
Koncert dnia, 9.50: Publicystyka,
10.00: „Jarmark cudów” nr 55,
11.00; Aud. oświat., 11.15: Zespoły
amatorskie — Krzesławianka, 11.40;
Ekon. problem tyg., 12.05: Wiad.,
12.15: Muz., 12.50: „My i nasze

dzieci”, 13.00: Muz., 13.45: Muz.,
14.25 Utwory skrzypc. gra H. Ra­
szkowski, 14.45: „Błękitna sztafeta”,
15.00: Muz., 15.30: Dla dzieci pow.

„Wakacje z duchami”, 16.00:

Wiad., 16.05: „Głos ma red. muz.,

16.35: Z cyklu „Pisarze o sobie”,
16.50: Wiad., ziemi Rzesz., 17.00:
Koncert życzeń, 17.45: Dziennik

krak., 17,55 Aud. dla młodz., 1Ś.15:
Monteyerdl, akt IV IV op. „Or­
feusz”, 18.40: Radio-reklama, 18.50:
Uniw. Rad. cykl: „Tak powstaje
tkanina”, 19.00: Wiad., 19.05: Mu­
zyka 1 aktualności, 19.30: Kalejdo­
skop kultur., 20.00: Nowości pro­
gramu m-go, 21.00: Z kraju 1 ze

, 21.27: Kronika sport. !

wyniki Total. Sport., 21.40: Aud.
Pól. Wyd. Muz., 22,10: uniw. Rad.

z cyklu: Z zagadnień międzyna-
rod. ruchu robot., 22.25: Muz.,
22.40: z twórczości kompozyt,
wersz., 23.50: Wiad., 24.00: Hymn.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Ostatnie akordy” (USA,
12 lat) — 15.30, 18, 20.30 . Mała

sala ŚWITU: „Kto sieje wiatr”

(USA, 12 lat) — 15, 17, 19.15. Mała

i duża sala ŚWIATOWIDA — nie­
czynne. SFINKS: „Lotnisko nie

przyjmuje” (CSRS, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KOLOROWE: „Dumbo”

(USA, 10 lat) — 18. ORION (Pod-
lęże): „Wojna 1 pokój” (USA, 12

lat) — 18. BALLADYNA — nie­
czynne.

PŁASZÓW.

czynne.

PROKOCIM.

ców” (czeski,

HĘWIZJ

Kolejarz nie-

ZZK: „Król strzel-

12 lat) — 19.

15.35: nim kr. -metr. dla dzieci

(Kr.), 15.45: „Spór o nieobecnego"
(Kr.), 16.25: Rozmaitości krakow­

skie, 16.50: Telew. Informator

Techn. (Kr.), 17.00: Dziennik, 17.05:

„Antoni Dworzak” — z cyklu:
„Sylwetki kompozytorów”, 17.35:

PKF, 17.45: Hiszpania, dolary...
olei — pr. film, z cyklu: „Podró­
że po świecie”, 18.00: Dla dzieci:

„Co zobaczymy”, 18.20: „Aby nie­
bo było czyste” — pr. pub!., 18.50:
Siadami Pitagorasa — teleturniej,
19.20: „Lot” — s-ty ode. ser. fil­
mu tel., 19.50: „Dobranoc”, 20.00:

Dziennik, 20.30: „Młodzieżowy
Klub Telewizyjny” — „Proton”.
21.10: „Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi”, 22.10: Dziennik.
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